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Przed chwi lą prze nie śli śmy się w cza sie do po cząt ków
Wszech ni cy Pia stow skiej, do 7 ma ja 1919 ro ku i pierw szej in -
au gu ra cji ro ku aka de mic kie go, któ ra by ła świę tem ca łe go Po -
zna nia i oso bi stym suk ce sem na szych oj ców -za ło ży cie li
z He lio do rem Świę cic kim na cze le. Prze ży wa my dzień wiel -
ki – mó wił te go dnia pierw szy rek tor po znań skie go uni wer sy -
te tu – Świę ci my zwrot ku po tę dze, ku si le, ku mło do ści! 

Do dziś uni wer sy te to wi i uczel niom z nie go wy ro słym przy -
świe ca ją te sa me ce le, któ re le ża ły u pod staw je go za ło że nia – na -
sza „tro ska o świa tło dla na ro du”.

Rek tor um, prof. aNDRzej TyKaRsKi:

No wo po wsta ły Uni wer sy tet Po znań ski stał się za chod nim
ba stio nem pol skiej oświa ty, na uki i kul tu ry. Od dzia ły wał na sze -
ro kie krę gi spo łe czeń stwa pol skie go na zie miach za chod nich,
kształ to wał ich po sta wy za an ga żo wa nia w służ bie in te re sów na -
ro du na tym ob sza rze Rze czy po spo li tej.

Rek tor uam, prof. aNDRzej lesicKi:
Do stoj ni Go ście
Wy so kie Se na ty Brat nich Uczel ni Wyż szych Mia sta Po zna nia
Dro dzy Stu den ci
Sza now ni Pań stwo

Gro ma dzi nas dzi siaj szcze gól na uro czy stość. Na swo je set ne
uro dzi ny za pro sił nas dzi siaj Uni wer sy tet Po znań ski.

Uni wer sy tet Po znań ski to 100 lat wspól nie roz po czę tej hi -
sto rii czte rech uczel ni po znań skich: Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wi cza, Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin -
kow skie go, Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go oraz Aka de mii Wy -
cho wa nia Fi zycz ne go im. Eu ge niu sza Pia sec kie go. 

Dla te go dziś jed no prze mó wie nie na czte ry gło sy.
Roz po czy nam, ogrom nie wzru szo ny Pań stwa licz ną obec no -

ścią, ale i fak tem, że to mnie jest da ne prze pro wa dzić Uni wer -
sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu przez próg stu le cia.
To ogrom ny za szczyt, ale i wiel ka, wiel ka od po wie dzial ność. 

PRzemÓWieNie 4. ReKToRÓW –
PosieDzeNie seNaTÓW 
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Ju bi le usz 100-le cia Uni wer sy te tu Po znań skie go jest dla mnie
oso bi ście i, jak są dzę, dla ca łej spo łecz no ści aka de mic kiej Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go szcze gól nie waż ny. Z jed nej bo wiem stro -
ny ob cho dy stu le cia skła nia ją do spoj rze nia wstecz i do re flek sji
nad wkła dem na szych po przed ni ków – rek to rów, dzie ka nów,
pro fe so rów – w roz wój aka de mic kiej me dy cy ny i far ma cji w Po -
zna niu, z dru giej stro ny na pa wa ją du mą, że jed nym z oj ców za -
ło ży cie li Uni wer sy te tu Po znań skie go był wy bit ny gi ne ko log
i po łoż nik prof. He lio dor  Świę cic ki, pa trio ta i spo łecz nik, fi lan -
trop i or ga nicz nik, któ ry uzna wał, że w służ bie na ro du moż -
na dzia łać na ni wie dy dak tycz no -na uko wej.

Dzię ki   Je go sta ra niom i za bie gom utwo rzo no w li sto pa -
dzie 1919 r. Stu dium Far ma ceu tycz ne, a w lip cu 1920 r. po wo ła -
no do ży cia Wy dział Le kar ski. Jesz cze w okre sie mię dzy wo jen nym
aka de mic ka me dy cy na i far ma cja osią gnę ły bar dzo wy so ki po -
ziom, sta jąc się wi zy tów ka mi Uni wer sy te tu Po znań skie go. W 1949
ro ku, w wy ni ku prze kształ ceń or ga ni za cyj nych utwo rzo no Aka -
de mię Le kar ską, któ ra od mar ca 1950 ro ku przy bra ła na zwę
Aka de mii Me dycz nej, sta jąc się w ro ku 2007 Uni wer sy te tem
Me dycz nym w Po zna niu.

Rek tor uP, prof. jaN PiKul:

Po wsta nie Uni wer sy te tu Po znań skie go, od po cząt ku re pre zen -
tu ją ce go wy so ki po ziom na uko wy, przy cią ga ją ce go na ukow ców
i stu den tów z ca łe go kra ju i spo za nie go, grun tow nie od mie ni ło
ży cie Po zna nia. Nada ło mu no wy, aka de mic ki wy miar i wpły nę -
ło na je go wszech stron ny roz wój. Je stem dum ny, iż dzie li my się
na szą hi sto rią i osią gnię cia mi ze wszyst ki mi, któ rzy chcą z na mi
świę to wać, bo ju bi le usz Uni wer sy te tu to wiel ki dzień dla na sze -
go mia sta. Nie za po mi na my przy tym o swo ich ko rze niach, o wy -
bit nych uczo nych – twór cach na szej tra dy cji uni wer sy tec kiej,
któ rych wkład pra cy w roz wój na uki i two rze nie wy so kich stan -
dar dów kształ ce nia jest nie oce nio ny. 

Z wdzięcz no ścią wspo mi nam Bro ni sła wa Ni klew skie go – or -
ga ni za to ra i pierw sze go dzie ka na Wy dzia łu Rol ni czo -Le śne go,
z ja kie go w 1951 ro ku po wsta ła Wyż sza Szko ła Rol ni cza, prze -
kształ co na w Aka de mię Rol ni czą i w koń cu w Uni wer sy tet Przy -
rod ni czy. Ni klew ski ca łe ży cie był spo łecz ni kiem – nie tyl ko
kie ro wał wy dzia łem, kształ cił stu den tów, pro wa dził ba da nia, ale
udzie lał się z za an ga żo wa niem w pro pa go wa nie wie dzy rol ni czej. 

Po dziś dzień ko rzy sta my z ogrom nej wie dzy i do świad cze nia
tych, któ rzy nas po prze dzi li. Niech pa mięć o nich ży je w na szych
wspól no tach aka de mic kich i to wa rzy szy nam w dniu dzi siej szym
i w przy szłych do ko na niach.

Rek tor aWF, prof. Da riusz Wie liń ski:

Eu ge niu szo wi Pia sec kie mu, któ re go imię no si po znań ska Aka -
de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go, za wdzię cza my na pew no po wo -
ła nie w Uni wer sy te cie Po znań skim Ka te dry Hi gie ny Szkol nej
i Teo rii Wy cho wa nia Fi zycz ne go. Pierw szej ta kiej w Pol sce,
a trze ciej w Eu ro pie – po Gan da wie i Ko pen ha dze. Jed nak przede
wszyst kim za wdzię cza my Pro fe so ro wi kon cep cję no wo cze sne go
na ro do we go wy cho wa nia fi zycz ne go, uwzględ nia ją ce go kształ -
ce nie kadr i hi gie nicz no -zdro wot ną opie kę nad mło dzie żą.

Choć od 1950 ro ku je ste śmy sa mo dziel ną uczel nią – bar dzo
istot ne jest dla nas wspól ne świę to wa nie. Waż na jest re flek sja pły -
ną ca z pod su mo wa nia mi ja ją cych lat i spoj rze nia w przy szłość,
by za sta no wić się nad ro lą uczel ni wyż szych w dzi siej szym, dy -
na micz nie zmie nia ją cym się świe cie. 

Fot.  Adrian Wykrota

WY DA RZE NIA
2 | PRZEMÓWIENIE 4. REKTORÓW – POSIEDZENIE SENATÓW 7 ma ja 2019 r.

5 | Ju bi le usz 100-le cia UP
Re la cja z ob cho dów Ju bi le uszu mi nu ta po mi nu cie

9 | Wol ność nie zwal nia z od po wie dzial no ści 
Prze mó wie nie Do nal da Tu ska na uro czy sto ści 100-le cia Uni wer sy te tu Po znań skie go

10 | Po li ty ko wa nie pro fe so rów nie przy spa rza im chwa ły
Abp Stanisław Gądecki, przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski,
celebrował uroczystą Mszę świętą w poznańskiej Katedrze z okazji stulecia
Uniwersytetu Poznańskiego.

11 | 100 tys. zł od PPNT dla wy bit nych na ukow ców

12 | Na uko we gwiaz dy w Au li UAM

14 | To był naj więk szy kon cert w Pol sce
Na sta dio nie w Po zna niu wy stą pił An drea Bo cel li

16 | Uni ver si tas Can tat z Bo cel lim
Z prof. Krzysztofem Szydziszem, dyrygentem Chóru Kameralnego UAM 
oraz dyrektorem Międzynarodowego Festiwalu Universitas Cantat 
rozmawia Ewa Konarzewska-Michalak.

17 | Uni wer sy tet Po znań ski w ośmiu to mach
Prof. Zbigniew Pilarczyk o pracy nad serią wydawniczą
„Uniwersytet Poznański 1919 – 2019”.

17 | Ga la NBP na 100-le cie Uni wer sy te tu Po znań skie go
Z okazji jubileuszu 100-lecia Uniwersytetu Poznańskiego, Narodowy Bank Polski
wyemitował dwie monety kolekcjonerskie – złotą i srebrną. Ich prezentacja
nastąpiła podczas uroczystej gali w Auli UAM. 

18 | My śliw ski i Bąk z Po znań ską Na gro dą Li te rac ką

20 | Fi li żan ka i pa mięt nik na stu le cie

21 | Pra wo to jest spo sób my śle nia
Wydział Prawa i Administracji świętował 100-lecie swojego istnienia
organizując zjazd absolwentek i absolwentów. 

22 | Po znań ska ro ma ni sty ka ma 100 lat

22 | Hi sto ry cy spo tka li się po la tach

23 | Lech Ra czak: Ka ta stro fi sta z rek tor skim me da lem

23 | Kon gres Ko re ani stycz ny za na mi

24 | Stu den ci z Ukra iny ze sty pen dia mi

24 | Sie dem Ko wa deł
W Sali Senatu wręczono nagrody zwycięzcom wiosennej edycji konkursu
Kowadło 2.0.  

25 | Kulminacje w rozmiarze XD
Tegorocznemu Festiwalowi Studentów Kulminacje na Szamarzewie
przyświeca hasło „XD”. 

26 | Od pół ma ra to nu po olim pij ską ga lę
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Rek tor uam, prof. aNDRzej lesicKi:

No wła śnie, spoj rze nie w przy szłość… Przy szłość Uni wer sy -
te tu im. Ada ma Mic kie wi cza opar ta na roz wo ju po szcze gól nych
dys cy plin na uko wych (co nam przy no si no wa usta wa) ma dać
Po zna nio wi uczel nię cie szą cą się uzna niem i po strze ga ną ja ko
wy bit ną nie tyl ko w kra ju, ale i w Eu ro pie i świe cie. Wiel kim
wy zwa niem dla na sze go Uni wer sy te tu jest ubie ga nie się o sta -
tus uczel ni ba daw czej w ra mach mi ni ste rial ne go pro gra mu
„Stra te gia Do sko na ło ści – Uczel nia Ba daw cza”, a tak że sta ra nia
o sta tus uczel ni wcho dzą cej w skład sie ci uni wer sy te tów eu ro -
pej skich, two rzo nych w ra mach idei pre zy den ta Ma cro na.
Oczy wi ście ma my swo je sze ro kie pla ny dy dak tycz ne, in we sty -
cyj ne, mo der ni za cyj ne a tak że te – zwią za ne z za an ga żo wa niem
w ży cie mia sta i re gio nu…

Rek tor um, prof. aNDRzej TyKaRsKi:

Uni wer sy tet Me dycz ny wła śnie otwo rzył Col le gium Wrzo -
ska, pierw sze go dzie ka na Wy dzia łu Le kar skie go, z no wo cze -
snym Cen trum Sy mu la cji Me dycz nej, a jesz cze w tym ro ku
na te re nie na sze go kam pu su roz po czy na się bu do wa Col le -
gium Phar ma ceu ti cum. Ta in we sty cja ma cha rak ter sym bo -
licz ny, bo wiem o idei bu do wy Col le gium Phar ma ceu ti cum
mó wi ła już uchwa ła Se na tu sprzed 70 lat. Mo gę za pew nić, że
to ma rze nie spo łecz no ści aka de mic kiej far ma cji zi ści się
w naj bliż szych la tach.

Rek tor uP, prof. jaN PiKul:

Na sza uczel nia sys te ma tycz nie się roz wi ja, po dą ża jąc za ko -
niecz ny mi zmia na mi i do sto so wu jąc swo ją sze ro ką i zróż ni co -
wa ną ofer tę do zmie nia ją ce go się oto cze nia spo łecz no -
-go spo dar cze go i je go po trzeb. W ostat nim cza sie zo sta ło zre -
ali zo wa nych wie le in we sty cji, do ko na no mo der ni za cji lub prze -
bu do wy obiek tów dy dak tycz nych. W naj bliż szych pla nach
wid nie je bu do wa In fo cen trum – no wo cze snej bi blio te ki z sa lą
au dy to ryj ną i ar chi wum oraz ze spo łem wie lu po trzeb nych
w funk cjo no wa niu uczel ni jed no stek po moc ni czych. W przy -
szło ści bę dzie my two rzyć sil ne ze spo ły ba daw cze pro wa dzo -
ne przez li de rów, roz sze rzać wy mia nę na uko wą i sta że
za gra nicz ne.

Rek tor aWF, prof. Da riusz Wie liń ski:

Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go ma no wo cze sną ba zę dy -
dak tycz ną, o któ rą w du żej mie rze za dba li po przed ni rek to -
rzy – prof.  Je rzy  Smo ra wiń ski i prof. Ta de usz Ry chlew ski.
Sta ra my się utrzy mać tę ba zę we wła ści wej kon dy cji tech nicz -
nej. W tym ro ku – za spra wą grun tow ne go od no wie nia ele wa -
cji – no we go bla sku na bie rze bu dy nek głów ny AWF, za by tek
sztu ki mo der ni zmu pro jek tu Mar ka Ley ka ma. Po pięć dzie się -
ciu la tach po now nie bę dzie on cie szył oczy po zna nia ków.

Naj in ten syw niej pra cu je my jed nak nad uzy ska niem sil nej po -
zy cji na uko wej, by uczel nia roz wi ja ła się we wszyst kich kie run -
kach – w spo sób zrów no wa żo ny. 

Rek tor uam, prof. aNDRzej lesicKi:

Przy wo ła łem na po cząt ku idee za ło ży ciel skie twór ców
Wszech ni cy Pia stow skiej. Trze ba pod kre ślić, że w ich wi zji nasz
uni wer sy tet miał być rów nież zwią za ny z ob sza ra mi na uk me -
dycz nych, rol nych i eko no micz nych. Nie ste ty, dzia łal ność ta kie -
go uni wer sy te tu prze rwa ły de cy zje po li tycz ne z po cząt ku lat
pięć dzie sią tych XX wie ku. No wa usta wa z 2018 ro ku za wie ra
prze pi sy po zwa la ją ce ma rzyć o po wro cie do my śli za ło ży ciel -
skiej. Otwie ra dro gę do fe de ra cji uczel ni, czy li sy tu acji, w któ rej
po znań skie uczel nie – za rów no te, któ re wy wo dzą się z Wszech -
ni cy Pia stow skiej, jak i te po wsta łe nie za leż nie, za cho wu jąc swo -
ją od ręb ność władz, struk tu ry, kie run ków kształ ce nia – przy ję ły
sta tus Uni wer sy te tu Po znań skie go, bę dą ce go ich fe de ra cją, sku -
pio ną wo kół ba dań na uko wych. To był by bar dzo „sym fo nicz -
ny” uni wer sy tet…

Rek tor um, prof. aNDRzej TyKaRsKi:

Śro do wi sko aka de mic kie na sze go mia sta sku pio ne w pu blicz -
nych uczel niach wyż szych Po zna nia to dziś ogrom ny po ten cjał
na uko wo -dy dak tycz ny. Po znań jest jed nym z naj waż niej szych
ośrod ków szkol nic twa wyż sze go w kra ju. Od lat w Po zna niu
na 1000 miesz kań ców przy pa da naj wyż sza licz ba stu den tów
w Pol sce. 

Na sze uczel nie zaj mu ją czo ło we miej sca w ran kin gach uczel -
ni wyż szych, pro wa dzą sze ro ko za kro jo ną mię dzy na ro do wą
współ pra cę na uko wą i dy dak tycz ną, tak że oży wio ną mię dzy -
uczel nia ną współ pra cę w ra mach Ko le gium Rek to rów mia sta
Po zna nia. Fe de ra cja na szych po ten cja łów w ra mach Uni wer sy -
te tu Po znań skie go mo gła by istot nie wpły nąć na po zy cję na uko -
wą Po zna nia w Eu ro pie i świe cie. 

Rek tor uP, prof. jaN PiKul:

Ta ka fe de ra cja by ła by wiel ką szan są dla mia sta i re gio nu ja ko
ośrod ka na uko we go, bo z jed nej stro ny uczel nie na wza jem uzu -
peł nia ły by pa le tę ob sza rów ba daw czych, a z dru giej ja kość dys -
cy plin upra wia nych na sfe de ro wa nej uczel ni mo gła by wznieść
się na wyż sze po zio my. W ten spo sób sku tecz niej moż na by by -
ło zdo by wać gran ty i środ ki na dzia łal ność na uko wo -ba daw czą
oraz po zy ski wać stu den tów. Ma rze nie ma szan sę speł nie nia...
Na te mat fe de ra cji pro wa dzi my już roz mo wy, jesz cze wstęp ne,
ale bar dzo cie szy to, że wszy scy chce my tak po strze gać na uko -
wy roz wój Po zna nia i Wiel ko pol ski.

Rek tor aWF, prof. Da riusz Wie liń ski:

De kla ru je my wo lę dal sze go za cie śnia nia współ pra cy dy dak -
tycz nej, ba daw czej i or ga ni za cyj nej, zmie rza ją cą do co raz ści -
ślej szej in te gra cji po znań skie go śro do wi ska na uko we go.

Ma rzy my o tym, by idea Uni wer sy te tu Po znań skie go po now -
nie od ży ła. By znów, jak przed stu lat „świę cić zwrot ku po tę dze,
ku si le, ku mło do ści!”. Bo, jak pięk nie pi sał Alek san der Gieysz -
tor: Ta in sty tu cja ma w so bie do sto jeń stwo po zwa la ją ce jej wciąż
na no wo od zy ski wać mło dość. 

Qu od bo num, fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!
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8.45 Pierwsi goście wyruszają spod collegium minus
na mszę świętą do katedry. w świątyni trwają
przygotowania do nabożeństwa. opisane
miejsca czekają na senaty czterech
uczelni. Jubileuszową uroczystość będzie
relacjonować około 70 dziennikarzy. 

9.05 wolontariusze rozsadzają gości według listy.
do katedry przyjechali senatorowie. 
Pozostali goście wchodzą do środka. Jest zimno.

9.19 rektor Uam prof. andrzej lesicki jest już
w katedrze.

9.35 rozpoczyna się msza święta. Uroczysty pochód
zmierza do ołtarza. chór katedralny śpiewa
„Gaude mater Polonia”. mszy przewodzi 
abp stanisław Gądecki, metropolita poznański,
przy współudziale prymasa Polski abp. wojciecha
Polaka.

9.52 abp Gądecki wspomina wydarzenia sprzed 
stu lat i mszę sprawowaną wówczas przez 
abp. edmunda dalbora.
metropolita zaczyna homilię na temat tego,
czym jest uniwersytet. 
– kościół patrzy z sympatią na uniwersytet,
z którym jest związany przez wydział
teologiczny – mówi abp Gądecki. 

10.52 msza święta dobiega końca. 

11.11 zebrani wychodzą z katedry. na placu
przed świątynią formuje się pochód.
za orkiestrą będą szli rektorzy, za nimi
zaproszeni goście oraz profesorowie Uam.

11.34 Podczas przemarszu przez centrum miasta
wolontariuszki rozdają mieszkańcom jubileuszową
jednodniówkę Życia Uniwersyteckiego wydaną
specjalnie na 7 maja.

re lA cjA z oB cho dóW jU Bi le USzU mi nU tA Po mi nU cie

ju bi le usz 100-le cia uP
7 maja 1919 roku uroczysty pochód z katedry do collegium maius dał początek istnienia Uniwersytetu

Poznańskiego. w setną rocznicę tamtych wydarzeń senaty czterech uczelni wywodzących się z UP 

przeszły tą samą trasą. Po uroczystej mszy w najważniejszej świątyni miasta 

pochód, któremu towarzyszyli zaproszeni goście, przeszedł chwaliszewem, przez stary rynek, 

ulice: Paderewskiego, 27 Grudnia, ratajczaka, świętym marcinem do auli Uam. 

wśród najważniejszych gości tego dnia w auli był między innymi donald tusk. 

Przewodniczący rady europejskiej 7 maja  o 14.00 wziął udział  w uroczystym posiedzeniu senatów

czterech uczelni świętujących jubileusz tj. Uam, UmP, UPP i awf. w posiedzeniu wzięli udział także

zaproszeni goście z kraju i zagranicy.

9.35

11.34
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11.37 Pochód wyruszył już spod katedry. 
zmierza w kierunku ul. chwaliszewo
i starego rynku.

11.50 rektorzy czterech uczelni odebrali
symboliczne klucze do miasta Poznania
od prezydenta Jacka Jaśkowiaka 
oraz podziękowania za wspólną pracę 
dla dobra miasta. 

12.07 Jubileuszowy pochód już mija redakcję
Życia Uniwersyteckiego. to pierwsze 
tak uroczyste wydarzenie, które odbywa się
na świętym marcinie po generalnym
remoncie.

12.12 Pochód zatrzymał się przy collegium
minus. rektorzy składają kwiaty
pod pomnikiem adama mickiewicza. 

12.25 zebrani wchodzą do collegium minus,
gdzie o godz. 14.00 odbędzie się uroczyste
posiedzenie senatów.

13.59 w auli Uam jest już donald tusk, który
wygłosi przemówienie z okazji 100-lecia
Uniwersytetu Poznańskiego. 

14.08 rektorzy i senatorowie weszli do auli.
zebrani śpiewają hymn Polski
pod przewodnictwem chórów Uam.

14.14 trwa emisja filmu przedstawiającego
historię Uniwersytetu Poznańskiego.

14.16 Uroczystość tłumaczona jest na język
migowy. 

14.31 Po owacji powitalnej głos zabiera prof.
andrzej Gulczyński, prezes PtPn, który
opowiada o początkach powstania UP.

14.39 Przemawiają rektorzy. Pierwszy głos 
zabrał rektor Uam, prof. andrzej lesicki. –
wprowadzenie uniwersytetu w nowe
stulecie jest dla mnie zaszczytem –
powiedział.

14.50 – nowa ustawa z 2018 roku zawiera przepisy
pozwalające marzyć o powrocie do myśli
założycielskiej. otwiera drogę do federacji
uczelni, czyli sytuacji, w której poznańskie
uczelnie – zarówno te, które wywodzą się
z wszechnicy Piastowskiej, jak i te powstałe
niezależnie, zachowując swoją odrębność
władz, struktury, kierunków kształcenia –
przyjęłyby status Uniwersytetu Poznańskiego,
będącego ich federacją, skupioną wokół
badań naukowych – podkreślił rektor Uam,
prof. andrzej lesicki. 

14.55 nadszedł czas, by przyjąć uchwałę
jubileuszową uczelni wywodzących się
z Uniwersytetu Poznańskiego. 

12.02

12.20
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15.00 rektorzy deklarują podjęcie wysiłku
zmierzającego do federacji środowiska
naukowego w Poznaniu.  Uczelnie będą
współpracować i starać się o powstanie
federacji. 

15.01 senaty czterech uczelni owacjami
na stojąco przegłosowały uchwałę.
rektorzy składają pod nią podpisy. 

15.03 rektorzy składają uchwałę do kapsuły
czasu, która ma być otwarta za 100 lat.
wśród artefaktów, które się w niej znalazły,
jest m.in. majowe wydanie Życia
Uniwersyteckiego.

15.05 Przyszedł czas na wystąpienia gości.
w imieniu Prezydenta rP zastępca szefa
jego kancelarii, Paweł mucha, odczytuje
list skierowany do uczestników
uroczystości. Prezydent wspomniał
o uznanych absolwentach Uam 
m.in. stanisławie Barańczaku,  hannie
suchockiej oraz o matematykach, którzy
złamali kod enigmy. 

15.15 następuje uroczystość wręczenia
odznaczeń państwowych. Uhonorowani
zostali: tomasz Jasiński,  Bronisław
marciniak, wanda Berduchowska, 
Józef Banaś, edmund Grześkowiak,
Piotr kirszensztejn, Jacek Guliński, 
artur Jarmołowski, Jerzy marcinkowski,
antoni miller, wojciech nawrocik, Jan Pikul,
edward Pospiech, Juliusz Przysławski, 
marek ruchała, andrzej szkaradkiewicz,
Jarosław walkowiak, marian wesoły, Jacek
witkoś, maciej wygralak, Janusz skoczylas,
michał Bronikowski, ida laudańska–krzemińska.

15.25 Głos zabiera  przewodniczący rady
europejskiej donald tusk. – Jakiś czas
temu przybyli do mnie studenci ze
stosownym zaproszeniem. Powiedziałem,
że się postaram. Potem zadzwoniła do mnie
pani ewa kopacz i powiedziała: – to jest
wielkopolska, to jest Poznań, 
to jest stulecie wielkiego uniwersytetu, 
tu nie ma się co starać, tylko trzeba być.
na negocjacje nie było miejsca, więc
przybyłem – powiedział donald tusk.

15.41 Prof. zdzisław krasnodębski –
wiceprzewodniczący Parlamentu
europejskiego odczytuje list od premiera,
mateusza morawieckiego.

15.44 w imieniu wicepremiera Jarosława
Gowina głos zabiera anna Budzanowska,
dyrektor generalny w ministerstwie nauki
i szkolnictwa wyższego, która podkreśla,
że rozwój projektu szkoły doktorskiej
autorstwa prorektorów: prof. ryszarda
naskręckiego i prof. Beaty mikołajczyk,
wszyscy śledzili z zapartym tchem.
stworzyli oni gotowe rozwiązania – mówi.

15.01

fo
t.

 3
x

 a
d

ri
a

n
 w

yk
ro

ta



w y dA r z e n i A

8 | Życie uNiWeRsyTecKie |  c z e r w i e c 2 0 1 9

15.51 w imieniu Prezesa nBP głos zabiera 
prof. Grażyna ancyparowicz, członkini rady
Polityki Pieniężnej nBP. wręcza rektorom
okolicznościowe monety, które zostały
wydane z okazji 100-lecia UP. 

15.58 Głos zabiera marek woźniak. marszałek
na ręce rektora Uam prof. andrzeja
lesickiego składa okolicznościową grafikę.
w podziękowaniu rektor podkreśla, że
będzie ona przekazywana między rektorami. 

16.03 Przemawia prezydent Poznania Jacek
Jaśkowiak. odznacza cztery uczelnie złotymi
pieczęciami miasta Poznania. 

16.09 Głos zabiera prof. Jan szmidt,
przewodniczący konferencji rektorów
akademickich szkół Polskich, a po nim
prof. wojciech nowak, rektor UJ. Podczas
wystąpienia wręcza rektorowi Uam kopię
doktoratu honoris causa heliodora
święcickiego, pierwszego rektora UP. 

16.26 Przemawia prof. Julia von Blumental,
prezydentka europejskiego Uniwersytetu
Viadrina we frankfurcie nad odrą, z którym
Uam wspólnie prowadzi collegium
Polonicum w słubicach.

16.35 rektor dziękuje wszystkim rektorom
z polskich i zagranicznych szkół wyższych,
którzy swoją obecnością uświetnili
jubileusz 100-lecia UP.

16.38 Uroczystość dobiega końca. 
rektor andrzej lesicki podsumowuje
uroczystość słowami „niech żyje akademia,
niech żyją profesorowie!” i prosi wszystkich
o powstanie i odśpiewanie Gaudeamus Igitur.

16.41 Przy dźwiękach poloneza aulę Uam
opuszczają poczty sztandarowe,
halabardnicy, rektorzy, prorektorzy,
przedstawiciele studentów i doktorantów
oraz senaty czterech uczelni. 

16.50 donald tusk spotyka się z dziennikarzami
na krótkiej konferencji prasowej w holu
collegium minus.

20.00 w auli Uam rozpoczyna się koncert
„od Paderewskiego do Pendereckiego.
doktorzy honoris causa na 100 lat
Uniwersytetu Poznańskiego”. w programie
Kantata poznańska stefana stuligrosza,
Fantazja polska op. 19 ignacego
Jana Paderewskiego, Hymn do św. Wojciecha
na chór mieszany i orkiestrę, Polskie
Requiem – Lacrimosa krzysztofa
Pendereckiego oraz IX Symfonia d-moll
op. 125 – cz. IV Presto ludwiga van
Beethovena. Gra orkiestra filharmonii
Poznańskiej, śpiewają m.in. chóry Uam, 
UPP oraz UmP.

15.03

15.15

20.00
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t o dla mnie wiel ki za szczyt móc prze ma -
wiać do tak sza cow ne go gro na i w tak
szcze gól nym mo men cie stu le cia wa sze -

go uni wer sy te tu. Tym bar dziej że wła ści wie
bez więk szej prze sa dy mo że my po wie dzieć, że
to 500-le cie wa szej uczel ni. Wszak Jan Lu brań -
ski otrzy mał sto sow ny przy wi lej i roz po czę to
bu do wę pierw szej uczel ni do kład nie pół ty sią -
ca lat te mu. No i tak trwa do dzi siaj z pew ny -
mi prze rwa mi. Kie dy więc w Bruk se li ja kiś
czas te mu zja wi li się u mnie stu den ci z wa szej
uczel ni wraz z opie ku na mi ze sto sow nym za -
pro sze niem na dzi siej sze uro czy sto ści, obie ca -
łem, że się po sta ram. Po pew nym cza sie
za dzwo nił te le fon. Za dzwo ni ła do mnie też tu
obec na pa ni pre mier Ewa Ko pacz i po wie dzia -
ła: „To jest Wiel ko pol ska, to jest Po znań, to jest
stu le cie wiel kie go uni wer sy te tu. Tu nie ma się
co sta rać, tyl ko trze ba być”. Miej sca na ne go -
cja cje nie by ło, więc się sta wi łem.

Uni wer sy tet to jest, pro szę pań stwa, po waż -
ny pro blem. To jest eu ro pej ski pro blem. Cza sa -
mi w la tach spo ko ju wy da je się, ot, po pro stu
uczel nie, gdzie uczą się stu den ci, wy kła da ją pro -
fe so ro wie, dok to rzy. Ale by wa ją ta kie mo men ty, kie dy na gle uświa -
da mia my so bie, że uni wer sy te ty to rdzeń Eu ro py. Że uni wer sy te ty to
gwa ran cja wol no ści. Że uni wer sy te ty to prze strzeń pu blicz na, bez któ -
rej tak na praw dę żad na de mo kra cja nie jest w sta nie prze trwać.

Pa mię ta my, ile dys ku sji w Eu ro pie wy wo ła ła de cy zja o li kwi da cji
Uni wer sy te tu Środ ko wej Eu ro py w Bu da pesz cie. To był mo ment,
w któ rym wszy scy bez wy jąt ku li de rzy – o bar dzo róż nych po glą -
dach na świat, na po li ty kę, na wol ność – za bra li głos w tej spra wie.
Głos w spra wie za leż no ści mię dzy wła dzą po li tycz ną a uni wer sy te -
tem, mię dzy gra ni cą wol no ści, mię dzy od po wie dzial no ścią za sło -
wo. To by ła dys ku sja o ro li uni wer sy te tu ja ko ta kie go. U nas też
na wet kil ka dni te mu roz pę ta ła się bu rza po jed nej z wy po wie dzi
na Uni wer sy te cie War szaw skim. By łem tam świad kiem i uczest ni -
kiem te go zda rze nia i, co cie ka we, go rącz ka po li tycz na wo kół słów,
któ re tam pa dły, prze sło ni ła, mo im zda niem, isto tę pro ble mu. Otóż
klu czo we dzi siaj py ta nie brzmi: ile wol no ści na pol skich uczel niach?
Po co nam tak na praw dę uni wer sy te ty? Czy uni wer sy te ty pra -
gną – co do te go wła ści wie nie mam wąt pli wo ści – i czy ma ją moż -
li wo ści w Eu ro pie, u nas, re ali zo wać w peł ni tę tak zwa ną trze cią
mi sję – mi sję or ga ni zo wa nia ży cia pu blicz ne go po za wy kła da mi,
po za wie dzą ja ko ta ką? Mi sję or ga ni zo wa nia lu dzi o róż nych po glą -
dach i udzie la nia im tak że go ści ny i moż li wo ści, aby te róż ne – nie
za wsze pa su ją ce in nym – po glą dy wy gła szać? To jest wła ści wie isto -
ta eu ro pej sko ści – ta mi sja uni wer sy te tu.

Tak na praw dę Eu ro pa to jest to nie zwy kłe na pię cie i ta pięk na
prze strzeń mię dzy ka te drą a uni wer sy te tem, mię dzy praw dą ob ja -
wio ną a re be lią in te lek tu al ną, cza sa mi emo cjo nal ną.
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Pa mię tam z wła snej hi sto rii, kie dy prof. Ro man Ła piń ski, mój
pro mo tor, we zwał mnie i po wie dział, że ze wzglę du na pew ne
zda rze nia po li tycz ne na Uni wer sy te cie Gdań skim ów cze sna po -
li cja po li tycz na wy wie ra pre sję, aby gru pę stu den tów, w tym
mnie, usu nąć z uczel ni. I po wie dział: „Od po wie dzia łem w ten
spo sób” – mó wi prof. Ła piń ski. „Mó wi cie, że stu den ci prze kro -
czy li pew ne gra ni ce. A ja chcę po wie dzieć, że uni wer sy tet jest
wła śnie od te go, aby prze kra czać pew ne gra ni ce – gra ni ce do -
gma tu, gra ni ce dok try ny, gra ni ce ru ty ny”. I po wie dział: „Nie
wiem, czy pa na uchro nię. Nie wiem, czy sam uchro nię swo je sta -
no wi sko, ale niech pan prze kra cza gra ni ce”.

Tu wła ści wie na rzu ca się po wie dze nie, któ re przy pi sa no Wol te -
ro wi. Miał na pi sać te sło wa w li ście do Hel we cju sza. Nie waż na w tej
chwi li praw da hi sto rycz na, kto był au to rem tych słów, ale sa me sło -
wa: „Nie zga dzam się z two imi po glą da mi, ale po kres mo ich dni
bę dę bro nił twe go pra wa do ich gło sze nia”. My ślę, że wszy scy bez
wy jąt ku, nie za leż nie od po glą dów po li tycz nych, nie za leż nie
od miej sca pra cy pod pi sa li by śmy się tak że dziś pod ty mi sło wa mi,
a przy naj mniej mam ta ką na dzie ję. Eu ro pa bę dzie Eu ro pą, tak jak
ją wy bra li śmy, i Pol ska bę dzie wol no ścio wą de mo kra cją, ta ką o ja -
ką wal czy li śmy, pó ki nikt ni ko go nie bę dzie stra szył, prze śla do wał,
wię ził za prze ko na nia, eks pre sję my śli czy ar ty stycz ną wraż li wość.

Ta bu rza wo kół uni wer sy tec kie go wy stą pie nia, ona nie zo sta ła
za uwa żo na np. w Bruk se li czy w in nych sto li cach. Mo że dla te go
że w wie lu miej scach w Eu ro pie jest rze czą na tu ral ną, że lu dzie
wy mie nia ją się kon tro wer syj ny mi po glą da mi. Na to miast in na in -
for ma cja nie ste ty obie gła pra wie ca ły świat: in for ma cja

WolNość Nie zWalNia
z oDPoWieDzialNości

Przemówienie donalda tuska, przewodniczącego rady europejskiej 

na uroczystości 100-lecia Uniwersytetu Poznańskiego
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o tym, że zo sta ła za trzy ma na i przez wie le go dzin prze -
słu chi wa na au tor ka pew nej gra fi ki – kon tro wer syj nej – Mat -
ka Bo ska z tę czą w tle. Ja ko gdańsz cza nin mam oka zję
ob co wać od uro dze nia z po dob ny mi dzie ła mi. Jed no z nich
wi si w Ko ście le Ma riac kim. To ko pia ob ra zu Han sa Mem lin -
ga „Sąd Osta tecz ny”. W cen trum ob ra zu jest po stać Chry stu -
sa, a w tle wiel ka tę cza.

Od Ira nu przez Ro sję po Hisz pa nię, An glię i Sta ny Zjed no -
czo ne wszy scy za uwa ży li ten prze dziw ny fakt. Ja od no to wa łem,
że za trzy ma na, dzię ku jąc w In ter ne cie za wspar cie ja kimś swo -
im przy ja cio łom, na pi sa ła: „Je stem bar dzo zmę czo na, ale przede
wszyst kim w gło wie mi się to wszyst ko nie mie ści”. Po wiem
szcze rze: mi też to się nie mie ści w gło wie.

Mó wię o tym, po nie waż je stem prze ko na ny, że wasz uni wer -
sy tet prze trwał i prze trwa wszyst kie wah nię cia hi sto rii tak dłu -
go, jak bę dzie tę mi sję róż no rod no ści i tę wia rę w sens
róż no rod no ści i wol no ści re spek to wał i prak ty ko wał. W koń cu
stoi za tym prze ko na niem i za tą mi sją pre cy zyj ny ar ty kuł na -
szej kon sty tu cji, któ ra mó wi, że każ de mu za pew nia się wol ność
twór czo ści ar ty stycz nej, ba dań na uko wych oraz ogła sza nia ich
wy ni ków, wol ność na ucza nia, a tak że wol ność ko rzy sta nia
z dóbr kul tu ry. Dzi siaj chy ba war to so bie tu w Po zna niu w wa -
sze stu le cie po wie dzieć bar dzo wy raź nie, że w mu rach uczel ni
i – sze rzej – w ca łej prze strze ni pu blicz nej wol ność nie mo że ni -
ko go zwal niać z od po wie dzial no ści tak że za sło wo, a po czu cie
od po wie dzial no ści nie mo że dła wić ni czy jej wol no ści. Że by to
zro zu mieć, wy star czy na praw dę odro bi na do brej wo li, cza sa mi
odro bi na zdro we go roz sąd ku i unik nie my w przy szło ści nie po -
ro zu mień. Uni wer sy tet Ada ma Mic kie wi cza, czy sze rzej, Uni -
wer sy tet Po znań ski, że się gnę do tej tra dy cyj nej na zwy, zna ny
jest też dzię ki swo im ab sol wen tom z peł nej róż no rod no ści.

Uczel nia, któ ra nada ła ma gi ster kę Ada mo wi Mich ni ko wi
i Ro ma no wi Gier ty cho wi, to jest rze czy wi ście uczel nia, w któ -
rej du żo mo że się po mie ścić: du żo my śli, du żo po glą dów.
Uczel nia, któ rej pro fe sor ką jest Han na Su choc ka, a dok to ran -
tem Jo achim Bru dziń ski – nie wy obra żam so bie par tii po li -
tycz nej, w któ rej by się zmie ści li – bez pro ble mu zmie ści li się
na wa szej uczel ni. Uwa żam, że to mot to In va rie ta te con cor -
dia – mot to Unii Eu ro pej skiej – świet nie pa su je i mo że być
mot tem i de fac to jest mot tem i isto tą wa szej dzia łal no ści tu -
taj w Po zna niu. Dzi siaj chciał bym na za koń cze nie po wtó rzyć
coś, w co głę bo ko wie rzę i od dłu gie go cza su to po wta rzam:
że trze ba szu kać za wszel ką ce nę, za rów no w mu rach uczel -
ni, jak i u nas w Pol sce i w Eu ro pie te go, co łą czy, i te go, co
wspól ne – zo bo wią zu je do te go tak że sa mo sło wo „uni wer -
sy tet”. Ta dość nie no wa myśl wy wo łu je cią gle bar dzo du że
i za ska ku ją ce mnie sa me go emo cje – że by się łą czyć, a nie
dzie lić. Mo że dla te go po zwo li cie, że uży ję kil ku słów, ja kie
po wie dział au to ry tet bez po rów na nia więk szy, szcze gól nie tu
w Po zna niu – Igna cy Jan Pa de rew ski. Dla mnie to jest o ty le
waż ne, bo on też po wie dział sło wa, w któ re głę bo ko wie rzę,
że Gdańsk to okno, bez któ re go nie mo gła by Pol ska od dy -
chać. Zna czy ły tro chę co in ne go wów czas, zna czą tro chę co
in ne go dzi siaj, ale na dal ma ją nad zwy czaj ną moc. Pa de rew -
ski tu w Po zna niu, też 100 lat te mu, po wie dział: „Żad ne stron -
nic two oj czy zny od bu do wać nie zdo ła. Do te go dzie ła trze ba
jed no ści i zgo dy wszyst kich, mi ło ści i si ły, wia ry i za par cia się
sa me go sie bie. Do te go dzie ła po trze ba wszyst kich sił i wszyst -
kich serc ze spo łu. Niech ży je Pol ska, zgo da, jed ność, a oj czy -
zna na sza wol na żyć bę dzie po wsze cza sy”.

– My śląc o na uce z ła two ścią za uwa ży my, że praw dzi wą przy czy ną po -
wsta nia uni wer sy te tu jest wiel kie pra gnie nie wie dzy, ja kie ce chu je czło -
wie ka. Czło wiek pra gnie  do wie dzieć się, czym jest to wszyst ko, co go
ota cza; pra gnie praw dy – mó wił ar cy bi skup Gą dec ki – Trze ba mieć
na uwa dze to, że praw da za wsze nas prze wyż sza. Mo że my jej po szu ki -
wać i przy bli żać się do niej, jed nak nie mo że my jej po siąść w peł ni, to
ona wręcz nas po sia da i mo ty wu je. W pra cy in te lek tu al nej i dy dak tycz -
nej nie zbęd ną jest za tem cno ta po ko ry, któ ra chro ni wy kła dow ców
przed próż no ścią, za my ka ją cą do stęp do praw dy. Ich za da niem nie jest
przy cią ga nie stu den tów do sie bie, lecz kie ro wa nie ich ku tej praw dzie,
któ rej wszy scy po szu ku je my.

Ko lej ną kwe stią, któ ra moc no wy brzmia ła w po znań skiej ka te drze
był uni wer sy tet, czy li uni ver si tas pro fe so rów i uczniów, wspól nie po -
szu ku ją cych praw dy we wszyst kich dzie dzi nach wie dzy. Ar cy bi skup
sku pił się na ba da niach, na ucza niu i wy cho wa niu. 

– Ba da nia są fun da men tem wszel kich dal szych dzia łań, wy ma ga ją -
cym naj więk szej dys cy pli ny i ła du oraz naj wię cej cza su. Dzię ki ba da -
niom osią ga się opra co wa nie te go, co w prze ciw nym przy pad ku by ło by
tyl ko zwy kłym po my słem – mó wił. – Tyl ko do bry ba dacz jest do brym
na uczy cie lem. Je dy nie ten, kto sam ba da, mo że au ten tycz nie na uczać.

Spo rą część ho mi lii za ję ły roz wa ża nia na te mat wol no ści na uki. 
– Twier dzi się cza sa mi, iż na uko wiec – po dob nie jak ar ty sta – wi nien
kie ro wać się wy łącz nie swo imi ce la mi, a więc na uko wiec po stę pem wie -
dzy, a ar ty sta wy ra ża niem swo ich ide ałów, bez oglą da nia się na ja kie -
kol wiek za sa dy mo ral ne – mó wił – Gdy by tak by ło na praw dę, gdy by
na uka mia ła rze czy wi ście być wol na od za sad mo ral nych, to nie by ło by
żad ne go uza sad nie nia, aby oskar żać nie miec kich le ka rzy prze pro wa -
dza ją cych do świad cze nia na więź niach obo zów kon cen tra cyj nych. 

Zda niem ar cy bi sku pa to wła śnie wol ność na ucza nia na kła da na pra -
cow ni ka uni wer sy te tu ogra ni cze nia w kwe stii wy gła sza nia je go są -
dów. – Nie ste ty, po li ty ko wa nie pro fe so rów na le ży do sta rej tra dy cji,
któ ra nie przy spa rza im chwa ły – mó wił. – Wol ność na ucza nia nie ozna -
cza też wol no ści gło sze nia ja kich kol wiek po glą dów. Praw dy nie na le ży
my lić z tre ścią bez kry tycz nych i na mięt nych mnie mań gło szo nych
w do raź nym in te re sie. 

PoliTyKoWaNie
PRoFesoRÓW

Nie PRzysPaRza
im chWały

abp stanisław Gądecki, przewodniczący konferencji

episkopatu Polski, celebrował uroczystą mszę świętą

w poznańskiej katedrze z okazji stulecia Uniwersytetu

Poznańskiego. w homilii starał się odpowiedzieć

na pytanie: czym jest uniwersytet? swoje obszerne

wystąpienie dedykował zebranym wysokim senatom

oraz zaproszonym gościom, a oparł je o tezy

dotyczące nauki, uniwersytetu, ludzi uniwersytetu

i roli państwa w życiu uczelni.

WolNość Nie zWalNia z oDPoWieDzialNości

dokończenie ze str. 9

►
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Ar cy bi skup pod jął tak że wą tek dy dak tycz ny w ży ciu uczel ni i za uwa -
żył, że szko ły są zo bo wią za ne uczyć i wy cho wy wać wszyst kich po wie -
rzo nych so bie wy cho wan ków, uni wer sy tet na to miast kie ru je się
do wy bra nej gru py lu dzi, do eli ty in te lek tu al nej, czy li do mniej szo ści.
A jed nak w dy dak ty ce uni wer sy tec kiej, je go zda niem, nie mo że, mi mo
wszyst ko, cho dzić wy łącz nie o garst kę naj lep szych. – Ktoś twier dził, że
spo śród stu słu cha czy 99 nie ro zu mie wy kła dow cy, a ten set ny go nie
po trze bu je. To, że wy kła dy i ćwi cze nia są tak zor ga ni zo wa ne, iż stu dent
nie cał kiem za ni mi na dą ża, jest czymś lep szym ani że li ich ab so lut -
na zro zu mia łość.

W ho mi lii nie za bra kło też miej sca na uszczy pli wo ści wzglę dem ka -
dry na uko wej uczel ni. Zda niem ar cy bi sku pa wspól no tę uczo nych uni -
wer sy tec kich uwa ża się za mo del ra cjo nal nej wspól no ty po li tycz nej,
ale – jak mó wił (tu cy tat do słow ny) – każ dy, kto spę dził choć tro chę
cza su na uni wer sy te cie, wie, że trud no o zbio ro wość rów nie ma łost ko -
wą i peł ną zło śli wo ści, jak spo łecz ność na ty po wym wy dzia le uni wer -
sy tec kim. A mi mo to mit się utrzy mu je. 

– Zor ga ni zo wa ne struk tu ry uni wer sy tec kie nio są w so bie rów nież
in ne trud no ści, np. ten den cję do de gra da cji, a na wet do od wró ce nia
sen su swe go ist nie nia. Wpraw dzie wol ny wy bór osób pod czas po wo ły -
wa nia na ka te dry zmie rza do wy bo ru naj lep szych, ale ma tak że ten den -
cję do wy bie ra nia dru gich z ko lei. Każ da kor po ra cja bro ni się
in stynk tow nie przed wy bit ny mi jed nost ka mi, a wy bie ra „do brych i pra -
co wi tych” o po dob nym pro fi lu du cho wym. 

We dług ar cy bi sku pa każ dy pro fe sor wi nien się trzy mać za sa dy, że
do ha bi li ta cji do pusz cza je dy nie tych, po któ rych mo że ocze ki wać, że
osią gną przy naj mniej po ziom re pre zen to wa ny przez nie go sa me -
go. – Do bry pro fe sor bę dzie się roz glą dał za ty mi, któ rzy go prze ro sną
i po pie rał ich na wet wte dy, gdy nie są oni je go ucznia mi.

Prze wod ni czą cy ra dy Epi sko pa tu Pol ski pod jął tak że kwe stię sto sun -
ku pań stwa do uczel ni i na od wrót. 

– Uni wer sy tet jest in sty tu cją po żyt ku pu blicz ne go, ale jed no cze śnie
pod le ga wo li pań stwa, któ re chro niąc, za pew nia mu byt. To spra wia, że
uni wer sy tet mo że cza sa mi ulec de gra da cji do po zio mu in sty tu cji pań -
stwo wej, po zba wia jąc się tym sa mym swo jej isto ty – wy ja śniał. – Nie
jest też moż li we, aby uni wer sy tet stał się cał ko wi cie nie za leż ny i stał się
pań stwem w pań stwie. W tej wal ce pań stwo ma oczy wi stą prze wa gę,
uni wer sy tet jest na nie ska za ny. Du cho wa wal ka mię dzy ni mi win na ra -
czej zmie rzać do współ pra cy pań stwa z uni wer sy te tem.

Po li ty ka, zda niem ar cy bi sku pa, po win na ist nieć na uni wer sy te cie wy -
łącz nie ja ko przed miot ba dań. We dług nie go uni wer sy tet po trze bu je
bez względ nej apo li tycz no ści, bra ku wpły wu ze stro ny wo li par tyj nej
i przy mu su świa to po glą do we go.

ho mi lii wy słu chał Krzysz tof Smu ra

ca łe wy stą pie nie abp. Gą dec kie go na stro nie www.arch po znan.pl
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100 Tys. zł oD PPNT
Dla WybiTNych

NauKoWcÓW
Podczas gali w ramach konferencji „Uniwersytet
w poszukiwaniu doskonałości”, Poznański Park

naukowo-technologiczny Fundacji UAm wyróżnił
wybitnych naukowców z UAm, którzy przyczynili się

do sławy i mocnej pozycji Poznania jako ośrodka
naukowego. 

kon kurs „Do sko na łość w na uce – uży tecz ność w prak ty ce”
miał na ce lu wy ło nie nie na ukow ców, któ rzy w la tach 2009-
2019 re ali zo wa li swo je ba da nia oraz dzia łal ność na uko wą

ak tyw nie i z po żyt kiem spo łecz no -go spo dar czym, łą cząc na ukę
z biz ne sem i wdra ża jąc swo je osią gnię cia na uko we w ży cie. Łącz -
na su ma na gród pie nięż nych to 100 ty się cy zło tych.

Ka pi tu ła kon kur so wa spo śród 10 no mi no wa nych
wy ło ni ła 4 lau re atów:

Prof. Ro bert Pie trzak – Wy dział Che mii UAM – je go te ma ty -
ka ba daw cza zwią za na jest z otrzy ma niem ab sor ben tów wę glo -
wych oraz mo dy fi ko wa nych mem bran po li me ro wych, któ re to
ma te ria ły są z po wo dze niem sto so wa ne w sze ro ko po ję tej
ochro nie śro do wi ska. Do ro bek na uko wy obej mu je 284 pra ce
na uko we, któ re w su mie by ły cy to wa ne po nad 2600 ra zy. 

Dr hab. Krzysz tof Dycz kow ski – Wy dział Ma te ma ty ki i In -
for ma ty ki UAM – eks pert w ob sza rze prze twa rza nia in for -
ma cji nie pre cy zyj nej w sys te mach de cy zyj nych, wi dze niu
kom pu te ro wym i mo de lo wa niu ję zy ka na tu ral ne go.

Prof. To masz Kacz ma rek – Wy dział Na uk Geo gra ficz nych
i Geo lo gicz nych UAM – ba dacz stra te gii du żych miast, twór -
ca ze spo łu, któ ry dał pod sta wy do stwo rze nia me tro po lii po -
znań skiej i jej stra te gii. 

Prof. ja cek Py żal ski – Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych UAM –
uczest nik i ko or dy na tor 60 kra jo wych i mię dzy na ro do wych
pro jek tów ba daw czych, głów nie do ty czą cych za cho wań ry zy -
kow nych mło dzie ży. Tre ner ko mu ni ko wa nia oraz eks pert edu -
ka cji me dial nej. Je go za in te re so wa nia ba daw cze to agre sja
elek tro nicz na, ko mu ni ka cja w szko le, cy ber prze moc wśród
mło dzie ży. An na ciam ciak 
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Po tem przy szedł czas na go ści, z któ -
rych każ dy ob rał in ną ścież kę opo wie -

dze nia o dą że niu do do sko na ło ści.
Je dy na ko bie ta wśród go ści, prof.
ma ria sie mio now, chi rurg trans -
plan to log, oso ba, któ ra do ko na ła jed -
nej z naj bar dziej spek ta ku lar nych

ope ra cji prze szcze pu twa rzy, przed sta -
wi ła swą dro gę do suk ce su, ja kim by ła

wspo mnia na ope ra cja. Opo wie dzia ła za -
rów no o swym dzie ciń stwie, ale przede wszyst -

kim o dro dze na uko wej i pro to pla stach jej suk ce su, wśród
któ rych wy mie ni ła choć by pro fe so rów Uni wer sy te tu Me dycz -
ne go: De gę, Ra sze ję czy Wie rze jew skie go.   Wspo mnia ła

o prak ty kach za rów no w Fin lan dii, jak i Sta nach
Zjed no czo nych, ale sku pi ła się głów nie

na pa sji swe go ży cia – trans plan to lo gii
i ze spo łach ba daw czych, któ rych pra ca
do pro wa dzi ła w koń cu do wiel kie go
suk ce su.

In ny z go ści, prof. che ong by -
ung -Kwon, któ ry za sły nął z prze tłu -

ma cze nia na ję zyk ko re ań ski „Pa na
Ta de usza”, przy znał w roz mo wie z na -

mi, że naj wię cej trud no ści spra wia ło mu

Na uKo We gWiaz Dy W au li uam
w ramach jubileuszu stulecia UP odbyła się międzynarodowa konferencja naukowa 

„Uniwersytety w poszukiwaniu doskonałości”. wśród gości były naukowe gwiazdy światowego formatu. 

wszystkich łączyło jedno. zostali doktorami honoris causa poznańskich uczelni.

– Za pro si li śmy sied mio ro ho no ro wych dok to rów na szych
uczel ni, świa to wej sła wy spe cja li stów w swo ich dzie dzi -
nach – mó wił prof. Ry szard Na skręc ki, pro rek tor UAM, a jed -
no cze śnie głów ny spraw ca przed się wzię cia.

– Pla ny na przy szłość w przy pad ku in sty tu cji na uko wych to
przede wszyst kim dą że nie do do sko na ło ści na uko wej – mó wił
otwie ra jąc kon fe ren cję rek tor UAM prof. An drzej Le sic ki – Ta
do sko na łość na uko wa prze kła da się na wyż szą ja kość kształ -
ce nia. Dzi siaj każ da z na szych uczel ni o tej do sko na ło ści mo że
my śli tro chę ina czej, ale UAM z jed nej stro ny za bie ga o sta tus
uczel ni ba daw czej, z dru giej stro ny chce być uczel nią włą czo -
ną do sie ci uni wer sy te tów eu ro pej skich, a wspól nie ja ko uczel -
nie Po zna nia my śli my o fe de ra cji na szych uczel ni. Bo to też
spo sób na po łą cze nie na szych po ten cja łów i zwięk sze nie efek -
tyw no ści. Szu ka jąc do sko na ło ści, chce my się po ra dzić do sko -
na łych uczo nych...

Prof. Ry szard Na skręc ki przed sta wia jąc za da nia kon fe ren -
cji za czął od cy ta tu. – Sa lva do re Da li, kie dy py ta no go ja ki ma
plan na sie bie, za wsze od po wia dał „Plan na dziś to ju -
tro” – mó wił pro rek tor. – Chce my, aby kon fe ren cja, któ ra od -
by wa się w przed dzień da ty ju bi le uszu po mo gła na szym
po znań skim uni wer sy te tom w tej no wej dro dze do do sko na -
ło ści. Chce my sta wać się do sko nal si, za rów no w wy mia rze in -
sty tu cjo nal nym ja ko uni wer sy te ty, ale sta wać się do sko nal si
rów nież w wy mia rze in dy wi du al nym.
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do szu ka nie się od po wied ni ków ro ślin, o któ rych w swym
dzie le wspo mi nał Mic kie wicz. Po mo gło mu mu zeum
wiesz cza w Śmie ło wie. Te raz ma rzy o prze tłu ma cze niu
„We se la” Wy spiań skie go, któ re jest mu bar dzo bli skie. Pro -
fe sor roz wi ja po lo ni sty kę w Seu lu. Dzię ki po mo cy UAM
do tej po ry ukoń czyć ją mo gło 900 stu den tów, a ko lej -
nych 120 pod ję ło stu dia w ubie głym ro ku.

Nie zwy kle in te re su ją cy był wy kład na te -
mat po li me rów przy go to wa ny przez

prof. Krzysz to fa ma ty ja szew skie -
go, na ukow ca któ ry uwa ża ny jest

za kan dy da ta do Na gro dy No -
bla. Uczo ny na le ży do bar dzo
wą skie go gro na naj czę ściej cy -
to wa nych pol skich na ukow -
ców na świe cie. Jest od kryw cą

me to dy po li me ry za cji rod ni ko -
wej z prze nie sie niem ato mu; me -

to dy, uzna wa nej za naj więk sze
osią gnię cie na uki o po li me rach w cią gu

ostat nie go pół wie cza. Pro fe sor wspo mniał o du mie, ja ką po -
wo du je fakt, że dziś na świe cie już 60 firm do ko nu je po li -
me ry za cji wol nych rod ni ków.  Mó wił o wy ko rzy sty wa niu
me to dy przy ba da niach no wych moż li wo ści ba te rii li to wych
czy też przy pra cach nad trans por to wy mi izo la to ra mi.

Wśród mówców byli również prof. béla bollobás,
matematyk, twórca metod kombinatoryki, prof. hans
Wolfgang spiess, jeden z najwybitniejszych w świecie
specjalistów w dziedzinie badań polimerów metodami
magnetycznego rezonansu jądrowego czy prof. andrzej
Dubas twórca poznańskiej szkoły agronomii. Zaproszenie
przyjął także światowej sławy specjalista z planowania
przestrzennego miast, prof. Peter Nijkamp.

W dru giej, po po łu dnio wej czę ści kon fe ren cji ucze ni za -
sta na wia li się, czy glo bal ny „na uko wy wy ścig zbro jeń” czy -
li ry wa li za cja mię dzy uni wer sy te ta mi, słu ży uczel niom.
Tym ra zem de ba tę roz po czął prof. Ry szard Na skręc -
ki: – Je że li po pa trzy my na to, co się dzie je w na uce
i w szkol nic twie wyż szym w Eu ro pie, Sta nach Zjed no czo -
nych i Azji, to my ślę, że moż na to na zwać na uko wym wy -
ści giem zbro jeń, w któ rym pań stwa kon ku ru ją ze so bą
po przez sys te my na uki. Na uka jest mo to rem na pę dza ją -
cym go spo dar kę. Z dru giej stro ny po ja wia się żal, że
wszyst ko się zmie nia. Mó wi my, że uni wer sy te ty sta ną się
przed się bior stwa mi, już nie zgro ma dze niem uczą cych
i na ucza nych. Czy to, co się dzie je, jest na tu ral nym eta -
pem ewo lu cji uni wer sy te tów?

Zda niem prof. Pe te ra Nij kam pa uni -
wer sy te ty są miej sca mi, gdzie two -

rzy się no wą wie dzę i prze ka zu je
stu den tom – to ich naj waż niej -
sza mi sja. Wszyst ko po zo sta łe
jest kon se kwen cją tych za dań.
Uczo ny z Ho lan dii chwi lę uwa -
gi po świę cił or ga ni za cji pra cy

uni wer sy te tów. Za sta na wiał się,
czy uczel nie do brze wy ko rzy stu -

ją po ten cjał mło dych na ukow ców
na eta pie dok tor skim, czy w wy star -

cza ją cym stop niu czu wa ją nad ich roz wo -
jem. Te mu roz wo jo wi nie słu ży pra ca od jed ne go
krót ko ter mi no we go kon trak tu do na stęp ne go, z dru giej
jed nak stro ny naj lep si za wsze znaj dą za ję cie.

Prof. béla bol lobás uwa ża, że
uczel nie nie sta ły się przed się bior -

stwa mi, ale przy znał, że w ostat -
nich la tach po ja wi ły się tren dy,
zwłasz cza w USA, do trak to wa -
nia stu den tów jak klien tów, któ -
rzy ku pu ją wie dzę. Z te go

punk tu wi dze nia naj bar dziej po -
żą da ny jest ten stu dent, któ ry po -

tra fi za pła cić jak naj wię cej.  Nie
za wsze ci naj bar dziej uzdol nie ni stu -
den ci po cho dzą z bo ga tych kra jów.
Nie po ko ją ce jest, że po ja wia się co raz
mniej uta len to wa nych mło dych lu dzi.

Prof. hans Wol fgang spiess mó wił,
że In sty tut Ma xa Planc ka po szu ku je

lu dzi ory gi nal nych, my ślą cych nie -
sza blo no wo, po nie waż pra ca
przy po li me rach po le ga na prze ła -
my wa niu ba rier. – Je stem wiel kim
zwo len ni kiem in ter dy scy pli nar -

no ści. Cho dzić róż ny mi ścież ka -
mi – to fi lo zo fia in sty tu tu. Ta kie

my śle nie otwie ra no we ho ry zon ty.
Prof. Ma ria Sie mio now pod kre śli ła zna -
cze nie in no wa cyj no ści we współ cze snej
na uce. W USA na ukow cy do sta ją gran -
ty na ba da nia ry zy kow ne, któ re nie da ją
gwa ran cji po wo dze nia, ale mo gą pchnąć
na ukę na no we to ry. – Po win na być za -

cho wa na rów no wa ga mię dzy ba da nia -
mi bez piecz ny mi i ry zy kow ny mi.

Wiel kim zwo len ni kiem na uko -
wej ry wa li za cji oka zał się prof.
an drzej Du bas. – Gwa ran tu je
ona po stęp, któ ry prze kła da się
na prak ty kę. W na ukach rol ni -

czych naj bar dziej ak cen to wa na jest
przy dat ność i za sto so wa nie – pod -

kre ślił. Pol ski na uko wiec stwier dził
jed nak, że nie po win ni śmy za po mi nać
o hu ma ni zmie. Sze ro ka wie dza o świe -
cie jest po trzeb na każ de mu ba da czo wi.

– Humanistyka na całym świecie
przeżywa kryzys – mówił prof. cheong
byung-Kwon. – Ludzie coraz mniej
czytają. Osoby studiujące literaturę
mają bardzo małe szanse na znalezienie
pracy. Jednak to właśnie przez literaturę
możemy się komunikować i zrozumieć.
Urodziłem się na wsi, Europę znałem
tylko z powieści. Moim wielkim
marzeniem, które się spełniło, było
poznać kraje, gdzie je napisano.
Literatura jest ważna, bo pokazuje
wartość i znaczenie życia. Tłumacz
arcydzieł polskiej literatury na język
koreański wyraził uznanie dla
poznańskich naukowców, którzy nadali
uniwersytetowi imię poety, Adama
Mickiewicza.

Krzysz tof Smu ra

ewa Ko na rzew ska -mi cha lak
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An drea Bo cel li to świa to wej sła wy wło ski te nor, kom po zy -
tor, au tor pio se nek oraz pro du cent mu zycz ny, naj bar dziej
zna ny z wy ko ny wa nia utwo rów ta kich jak: Ti me to Say

Go od bye (Con te par tirò), Can to del la Ter ra, Vi ve re, czy Nes sun
do rma. Wy stę py te no ra   za wsze przy cią ga ją tłu my wi dzów.
W Pol sce ar ty sta jest uwiel bia ny od lat, o czym świad czą je go czę -
ste wy stę py w na szym kra ju. Przy go to wa nia do kon cer tu roz po -
czę ły się ty dzień wcze śniej od bu do wy sce ny, in sta la cji
na gło śnie nia i usta wie nia świa teł, a dzień przed kon cer tem roz -
ło żo nych zo sta ło 8 ty się cy krze seł na mu ra wie pił kar skiej are -
ny. W su mie na sta dio nie za sia dło oko ło 25 ty się cy wi dzów.

– Czte ry po znań skie uczel nie ob cho dzą wspól ne stu le cie. Pla -
nu jąc te ob cho dy chcie li śmy świę to wać je ra zem z miesz kań ca mi
Po zna nia, bo je ste śmy czę ścią Po zna nia. Dla te go za pla no wa li śmy
za pro sze nie gwiaz dy na te uro czy sto ści. Gdy roz glą dam się
po sta dio nie, to je stem prze ko na ny, że do brze wy bra li śmy. 
To wy da rze nie cie szy się naj więk szą pu blicz no ścią z wszyst kich

na szych rocz ni co wych ob cho dów – mó wił rek tor UAM prof. 
An drzej Le sic ki. 

Kon cert roz po czął się od od śpie wa nia Gau de amus igi tur przez
śpie wa ków wy bra nych z dzie wię ciu chó rów aka de mic kich bio rą -
cych udział w Fe sti wa lu Chó rów Stu denc kich Uni ver si tas Can tat.
Na stęp nie pu blicz ność mo gła usły szeć frag ment z ope ry Na buc -
co – pieśń  Va pen sie ro,  Co me un Bel Di  Umber to Gior da no,
czy Czar da sza Vit to rio Mon tie go  Nie za bra kło rów nież słyn ne -
go La don na e mo bi le oraz in nych mu zycz nych kla sy ków, a tak -
że utwo rów z ostat niej pły ty ar ty sty m.in. Ave Ma ria. 

Na sce nie wraz z te no rem za śpie wa li: Ma ria Ale ida – so pra nist -
ka po cho dze nia ku bań skie go oraz Il la ria Del la Bi dia – po cho dzą ca
jak Bo cel li z To ska nii. Wy stą pił tak że świa to wej sła wy fle ci sta – An -
drea Gri mi nel li. 70-oso bo wą, po więk szo ną Or kie strą Te atru Mu -
zycz ne go dy ry go wał Car lo Ber ni ni, a go ścin nie wy stą pi ła An na
No wak, kon cert mi strzy ni na co dzień gra ją ca w Niem czech. 

ja go da ha losz ka, zdjęcia: Adrian Wykrota oraz Prestige MJM

na sta dio nie w Po zna niu wy stą pił an drea Bo cel li. wy da rze nie  uświet ni ło ju bi le usz 100-le cia Uni wer sy te tu

Po znań skie go. na wi dow ni za sia dła nie tyl ko brać aka de mic ka czte rech uczel ni, ale tak że fa ni wło skie go

te no ra z kra ju i za gra ni cy. wy stęp ar ty sty był naj więk szym kon cer tem, ja ki ar ty sta dał w Pol sce.

To był Naj WięK szy KoN ceRT
W Pol sce



Po znań co dwa la ta go ści mu zycz nie uta len -
to wa ne stu dent ki i stu den tów z ca łe go świa -
ta, któ rzy da ją kon cer ty na wy so kim po zio mie.
Uczest ni cy te go rocz nej edy cji prze ży li wiel ką
przy go dę, bo kon cert fi na ło wy za śpie wa li ra -
zem z an dreą Bo cel lim na sta dio nie miej skim.
wy ko na li m.in. pierw szy utwór kon cer tu i by -
ło to „Gau de amus igi tur” w aran ża cji jazz ma -
na krzysz to fa her dzi na.
w tym ro ku na fe sti wal przy je cha ły chó ry
z Pol ski (chór ka me ral ny Uam i chór aka -

de mic ki Uam), Bia ło ru si (na ro do wy chór
aka de mic ki „Bie ła ja wie ża” Brze skie go Pań -
stwo we go Uni wer sy te tu tech nicz ne go),
Ukra iny (chór ka me ral ny ki jow skie go in sty -
tu tu mu zycz ne go im. re in hol da Glie re’a),
wę gier (chór Uni wer sy te tu w Pe czu), tur cji
(chór mie sza ny „ko ro makü” Uni wer sy te tu
im. meh me ta aki fa er soya w Bur du rze), nie -
miec (chór „Jo hann frie drich re ichardt”
Uni wer sy te tu w hal le) i sta nów zjed no czo -
nych (chór aka de mic ki Uni wer sy te tu we -

sleya w il li no is i chór Uni wer sy te tu wschod -
nie go mi chi gan), któ re da ły czte ry głów ne
kon cer ty w au li Uam. w po ło wie pierw sze -
go z nich wy da rzy ło się coś nie co dzien ne -
go – na sce nę wje chał tort. oka za ło się, że
Pa weł ma łec ki z chó ru ka me ral ne go Uam
te go wła śnie dnia ob cho dził 30. uro dzi ny.
cia sto przy wio zła z wą grow ca od da na cio -
cia so le ni zan ta, któ re mu ca ła au la za śpie -
wa ła „hap py bir th day”, a dy ry gent zło żył
ser decz ne ży cze nia.
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czym róż ni się czter na sta edy cja fe sti wa lu od po zo sta łych?
Kon cer tem z An dreą Bo cel lim. W do tych cza so wych trzy na stu

edy cjach Fe sti wal roz po czy na li śmy re ci ta la mi chó ral ny mi, a koń -
czy li śmy wspól nym kon cer tem, na któ ry przy go to wy wa li śmy
dzie ło fi na ło we. W tym ro ku, w związ ku z ob cho da mi 100-le cia
po wsta nia uni wer sy te tu i or ga ni zo wa nym w ra mach tych ob cho -
dów kon cer tem An drei Bo cel le go uzna li śmy, że to do bra oka zja,
aby te dwa wy da rze nia ze so bą po łą czyć i stąd też po mysł fi na łu
fe sti wa lu na sta dio nie miej skim. W trak cie te go kon cer tu po łą -
czo ne chó ry wy ko na ły 12 kom po zy cji m.in. Ver die go, Puc ci nie -
go, Schu ber ta, Franc ka, Mor ri co ne czy Arm stron ga. Przy oka zji,
dla mnie ja ko dy rek to ra fe sti wa lu, by ło wiel ką przy jem no ścią
przy go to wa nie te go wy jąt ko we go chó ru do wy stę pu. 

Wy obra żam so bie, że kon cert był
dla nich prze ży ciem.

Na pew no nie zwy kłym prze ży ciem,
któ re po zo sta nie do koń ca ży cia w ich pa -
mię ci. Uni wer sy tet im. A. Mic kie wi cza,
Po znań, Pol ska już na za wsze bę dzie im
się ko ja rzyć z tym wy da rze niem i po zy -
tyw ny mi emo cja mi. Or ga ni za cyj nie nie
by ło to ła twe, bo chó rzy stów ma my po -
nad czte ry stu, a na sce nie mo gli śmy po -
sta wić oko ło stu. Dla te go mu sie li śmy
wy se lek cjo no wać gru py śpie wa ków i by -
ła to de cy zja trud na, więc po zo sta wi li śmy
ją w rę kach dy ry gen tów za pro szo nych
chó rów. Za dba li śmy rów nież o to, by chó -
rzy ści, któ rzy nie śpie wa li, by li obec ni
na sta dio nie. By ła to świet na za ba wa dla
wszyst kich.

czy chó rzy ści utrzy mu ją ze so bą
kon tak ty po za fe sti wa lem?

Wy da rze nie pod ty tu łem Fe sti wal
Chó rów Uni wer sy tec kich od po cząt -

ku po wsta nia w 1998 r. to już ok. 7 ty się cy stu den tów z po -
nad 36 kra jów, ok. 160 ze spo łów uni wer sy tec kich, któ re
roz po zna ją i ko ja rzą na zwę Uni wer sy te tu im. A. Mic kie wi cza,
za chwy ca ją się pięk nem i aku sty ką au li uni wer sy tec kiej; wie -
dzą, jak moc no wspie ra my kul tu rę. Fe sti wal ma po ka zać róż -
no rod ność kul tu ro wą na uni wer sy te tach i na uczyć stu den tów
współ pra cy. Bu du je my wspól no tę uni ver si tas. Do wo dzi my, że
lu dzie z róż nych kra jów, któ re są np. ak tu al nie w kon flik cie wo -
jen nym, po tra fią roz ma wiać wspól nym ję zy kiem mu zy ki bez
agre sji czy nie chę ci. Wy jeż dża ją zjed no cze ni, po tem się od wie -
dza ją i... cza sem wra ca ją do Po zna nia. Za wsze po wta rzam, mo -
że to brzmi nie co gór no lot nie, że „lu dzie, któ rzy ze so bą
śpie wa ją, nie wal czą ze so bą...”

uNi veR si Tas caN TaT z bo cel lim
z prof. krzysztofem szydziszem, dyrygentem chóru kameralnego Uam oraz dyrektorem

międzynarodowego festiwalu Universitas cantat rozmawia ewa konarzewska-michalak.

czternasta edycja Festiwalu Unversitas cantat na długo zapisze się w pamięci. Kilkudniowe święto muzyki wokalnej zakończyło się
spektakularnie – chórzyści zaśpiewali dla 25-tysięcznej publiczności razem z Andreą Bocellim.
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n a kon fe ren cji „Uni wer sy tet Po znań ski i je go kon ty nu ato -
rzy w służ bie Pol sce i Wiel ko pol sce” w Auli Lu brań skie -
go przed sta wio no wy ni ki ty ta nicz nej pra cy au to rów

i re dak to rów ośmio to mo wej se rii. Pre zes Po znań skie go To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Na uk, prof. An drzej Gul czyń ski, któ ry koń czy
pra cę nad po zy cją do ty czą cą okre su mię dzy wo jen ne go, mó wił
m.in. o za ło że niu Wszech ni cy Pia stow skiej, o bu dyn kach uni wer -
sy tec kich i pro fe so rach.

Pro ble mem w pierw szych la tach ist nie nia Wszech ni cy by ła na -
zwa. Choć zmie nio no ją w 1921 ro ku na Uni wer sy tet Po znań ski,
to oba okre śle nia z po wo dze niem funk cjo no wa ły ra zem. Do wo -
dem na to jest np. le gi ty ma cja pra so wa Ada ma Skał kow skie go,
któ ry zo stał w niej okre ślo ny ja ko prof. UP, a po ni żej znaj du je się
pod pis rek to ra Wszech ni cy Pia stow skiej… Z le gi ty ma cja mi wią -
że się pew na hi sto ria – oso by, któ re je mia ły mo gły uczest ni czyć
w in au gu ra cji uczel ni. Nie któ rzy do sta li tyl ko bi let wstę pu na na -
bo żeń stwo do ka te dry, ale i tak pró bo wa li wejść na uro czy stość.
Za cho wał się bi let, na któ rym ktoś po my sło wy do pi sał ręcz nie
„wstęp na uro czy stość w Zam ku”.

Osob ne miej sce w tej mo no gra fii ma ją stu den ci. Do wia du je my
się np. że jed na ze stu den tek do sta ła in deks jesz cze przed in au gu -
ra cją. Na uni wer sy tet zgła sza li się po wstań cy, któ rzy przy pi na li so -

bie or de ry za za słu gi i li czy li na lep sze trak to wa nie. Nie któ rzy ro -
bi li so bie zdję cia w mun du rze, np. Ta de usz Ko wal ski, przy szły
praw nik i sę dzia Są du Naj wyż sze go. Chciał po ka zać, że wal czył
za Oj czy znę. Pra wo ukoń czył rów nież Wło dzi mierz Bar to sze wicz,
au tor wie lu por tre tów wi szą cych dziś w ga bi ne cie rek tor skim.

W ro ku 1923 rzą dy ob jął prof. Li sow ski, je go ka den cja roz po -
czę ła no wy etap sta bil no ści w hi sto rii UP. Ja ko praw nik stwier -
dził: wszyst ko trze ba upo rząd ko wać. Pierw sze la ta, w któ rych
sam uczest ni czy łem, jak mó wił, to ży wio ło wość, te raz mu si my
za dbać o bu dyn ki i in ne spra wy – po wie dział prof. Gul czyń ski.

Mo no gra fie po świę co ne hi sto rii uni wer sy te tu po wsta ły w cią -
gu dwóch lat. Na kil ka dni przed ju bi le uszem 100-le cia uda ło się
wy dać więk szość z nich – do koń ca ro ku uka żą się trzy ostat nie
to my. Spię cie pra cy 260 au to rów by ło nie la da wy zwa niem dla re -
dak to ra te go dzie ła prof. Pi lar czy ka. – Na po cząt ku mia ła to być
mo no gra fia Uni wer sy te tu Po znań skie go z na ci skiem na Uni wer -
sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza. W trak cie przy go to wań oka za ło
się, że do brze by ło by włą czyć do pra cy po zo sta łe trzy uczel -
nie – Uni wer sy tet Przy rod ni czy, Uni wer sy tet Me dycz ny i Aka de -
mię Wy cho wa nia Fi zycz ne go, pro po nu jąc stwo rze nie rów nież ich
mo no gra fii – pod kre ślił prof. Pi lar czyk.

ewa Ko na rzew ska -mi cha lak

uNi WeR sy TeT Po zNań sKi W ośmiu To mach

– zadanie postawione przed nami było karkołomne. zamiast zapisu kronikarskiego poświęciliśmy 

to wydawnictwo problemom, które były związane z działalnością uniwersytetu 

– mówił prof. zbigniew Pilarczyk o pracy nad serią wydawniczą „Uniwersytet Poznański 1919 – 2019”.

– Hi sto ria go spo dar cza szu ka -
jąc od po wie dzi na jed no z pod sta -
wo wych py tań, dla cze go nie któ re
kra je są za moż niej sze od in nych
i dla cze go cy wi li za cje wy gry wa ją
za mierz chłe ry wa li za cje, zna la zła
tyl ko jed ną od po wiedź, a mia no -
wi cie – uni wer sy tet. To nie zwy kły
wy na la zek, któ ry po łą czył dwa
pod sta wo we ce le: dą że nie do
praw dy o świe cie oraz kształ ce nie
elit – mó wił czło nek za rzą du Na -
ro do we go Ban ku Pol skie go Pa weł
Sza ła ma cha.

By ły mi ni ster fi nan sów do ko nał
pre zen ta cji dwóch oko licz no ścio wych mo net, ja kie Na ro do wy Bank
Pol ski wy emi to wał z oka zji 100-le cia Uni wer sy te tu Po znań skie go:
srebr nej o no mi na le 100 zł i zło tej o no mi na le 200 zł. Nu mi zma ty
przed sta wia ją syl wet kę He lio do ra Świę cic kie go oraz bu dy nek Col -
le gium Mi nus. Pod czas ga li czło nek Za rzą du NBP wrę czył rek to -

rom czte rech uczel ni pa miąt ko -
wy ze staw.

– Chciał bym ser decz nie po -
dzię ko wać, że Na ro do wy Bank
Pol ski uho no ro wał na sze stu le cie
spe cjal ny mi mo ne ta mi. Czte ry
uczel nie wy wo dzą się z jed ne go
wspól ne go pnia, czy li z Wszech -
ni cy Pia stow skiej. Dla te go 1,5 ro -
ku te mu pod ję li śmy de cy zję
o wspól nym świę to wa niu. Mo że
w nie da le kiej przy szło ści wró ci -
my do Uni wer sy te tu Po znań skie -
go w in nej tro chę for mie, np. ja ko
fe de ra cja na szych uczel ni – mó -

wił rek tor UAM prof. An drzej Le sic ki.
Ga lę uświet nił wy kład prof. Zbi gnie wa Pi lar czy ka o 100-let niej

hi sto rii Uni wer sy te tu Po znań skie go oraz kon cert Ka ta rzy ny Ce re -
kwic kiej wraz z ze spo łem.

jagoda haloszka

gala NbP Na 100-lecie uNiWeRsyTeTu PozNańsKiego

z okazji jubileuszu 100-lecia Uniwersytetu Poznańskiego, narodowy Bank Polski wyemitował dwie monety

kolekcjonerskie – złotą i srebrną. ich prezentacja nastąpiła podczas uroczystej gali w auli Uam. 
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d la Wie sła wa My śliw skie go, au to ra „Ucha igiel ne go”,
Na gro da Li te rac ka im. Ada ma Mic kie wi cza oka za ła
się szcze gól nym wy róż nie niem, wrę cza nym na uni -

wer sy te cie na zwa nym ku czci wiesz cza i ob cho dzą cym 100-
le cie ist nie nia.

– Być mo że to tyl ko splot oko licz no ści, splot dla mnie
szczę śli wy – po wie dział au tor „Ucha igiel ne go” – Przy tej oka -
zji przy po mi na mi się, że pierw szy raz w swo im ży ciu w wiel -
kim mie ście by łem wła śnie w Po zna niu. Pań stwa jesz cze
wte dy nie by ło na świe cie, a ja cho dzi łem do gim na zjum.
Mia łem chy ba 15-16 lat, sa mo rząd szkol ny wy brał z licz ne go
gro na gim na zjum san do mier skie go kil ka osób, w tym mnie,
i wy słał na Tar gi Po znań skie. Mam na wet zdję cie z tam tych
lat, na któ rych z le d wo ścią się po zna ję, ale je stem pew ny, że
to ja, na scho dach Ope ry Po znań skiej. Zdję cie jest spo nie -
wie ra ne, ale da rzę je sen ty men tem i od cza su do cza su po pa -
tru ję na sie bie, ja ki by łem. Tam ten mło dzień czy po byt
w Po zna niu spi nam sen ty men tal ną klam rą z po by tem obec -
nym i otrzy ma niem na gro dy mia sta Po znania.

Lau da cję Na gro dy im. Ada ma Mic kie wi cza wy gło si ła
znaw czy ni twór czo ści My śliw skie go, pro rek torka UAM prof.
Bo gu mi ła Ka niew ska.

– Je go pi sar stwo ce chu je nie zwy kły sza cu nek dla sło wa,
któ re nie ty le opo wia da o świe cie, ile stwa rza go na no -
wo – po to, by przy wró cić mu sens, by nadać zna cze nie każ -
de mu okru cho wi ludz kie go ży cia.   A jest ono, po ka zu je
My śliw ski, nie pro ste, roz pię te mię dzy bie gu na mi sta ro ści

i dzie ciń stwa, mi ło ści i nie speł nie nia, śmier -
ci i pa sji ży cia,  bó lu i pięk na, śmie chu i roz -
pa czy, iro nii i po wa gi, czu ło ści i go ry czy,
bun tu i po ko ry, sa mot no ści i po czu cia peł ni,
pa mię ci i hi sto rii, co dzien no ści i świę ta. Z te -
go łań cu cha an ty no mii czło wiek bu du je swój
los prze ku wa jąc przy pa dek w opo wieść

Nie mal do koń ca uro czy sto ści ka pi tu ła
kon kur so wa trzy ma ła imię i na zwi sko lau re -
ata Na gro dy –Sty pen dium im. Sta ni sła wa Ba -
rań cza ka w ta jem ni cy. Oka zał się nim
To masz Bąk za po etyc ką książ kę „Uty li za cja.
Pę ta miasta”.

– Chciał bym dłu go chwa lić wier sze mło -
de go po ety za to, że są za an ga żo wa ne, na -
mięt ne, kry tycz ne, le wi co we, skłó co ne ze
świa tem, pe sy mi stycz ne, bo nie da ją się na -
brać na to, że wszyst ko idzie ku lep sze mu
i wy gła dza ją się po wierzch nie ży cia, a za ra -
zem bę dąc po dob ny mi są cał kiem in ne, po -

młodość i doświadczenie, poezja i proza zatriumfowały na 5. Poznańskiej nagrodzie literackiej. 

wybitny prozaik wiesław myśliwski odebrał nagrodę im. adama mickiewicza,

a poeta tomasz Bąk nagrodę – stypendium im. stanisława Barańczaka.

my śliW sKi i bąK
z Po zNań sKą Na gRo Dą li Te Rac Ką
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szacunek dla słowa, które nie tyle opowiada
o świecie, ile stwarza go na nowo – po to, 
by przywrócić mu sens, by nadać znaczenie
każdemu okruchowi ludzkiego życia
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pi sar ki. Na to miast z Da wi dem Szko łą, au to rem „Ga li cyj skich
ży wo tów. Opo wie ści o stra cie, do li i po gra ni czu” pro fe sor
chęt nie udał by się w po dróż fi zycz ną i li te rac ką po Ga li cji.

Pod czas uro czy sto ści prof. In ga Iwa siów wy gło si ła wy kład
na te mat kon dy cji współ cze sne go czy tel nic twa, li te ra tu ry i jej
przy szło ści. Lau re at po przed niej edy cji na gro dy, Szcze pan
Ko pyt, za pre zen to wał elek tro nicz ny utwór mu zycz ny po łą -
czo ny z re cy ta cją i śpie wem. Frag men ty ksią żek no mi no wa -
nych i wy róż nio nych pi sa rzy re cy to wał prof. Zbi gniew
Gro chal, ak tor Te atru No we go.

Or ga ni za to ra mi te go rocz nej 5. edy cji Po znań skiej Na gro -
dy Li te rac kiej by li: Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza
w Po zna niu, Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny Fun -
da cji UAM, Mia sto Po znań i Cen trum Kul tu ry Za mek.

ewa Ko na rzew ska -mi cha lak

mamy oKo Na uNiWeRsyTeT

fot. adrian wykrota

Życie
uNiWeRsyTecKie

uniwersyteckie.pl
z pasją o Życiu

Wie sław my śliw ski – ur. w 1932 w dwi ko zach pod san do -
mie rzem, pro za ik, dra ma turg sce na rzy sta, re dak tor. Je den
z naj więk szych ży ją cych pol skich pi sa rzy. dwu krot ny zdo -
byw ca na gro dy ni ke. w je go do rob ku li te rac kim zna lazł się
m. in.: na gi sad, ka mień na ka mie niu, wid no krąg (na gro da
ni ke), trak tat o łu ska niu fa so li (na gro da ni ke, na gro da li -
te rac ka Gdy nia, na gro da tVP kul tu ra, na gro da mie sięcz ni -
ka „od ra”), ostat nie roz da nie.

my śliw ski o swo im po dej ściu do li te ra tu ry: Je stem przy -
wią za ny do kon kre tu; uwa żam, że w ogó le li te ra tu ra mu si
wy ra stać z kon kre tów. to jej źró dło. Ja ko czy tel ni ka iry tu ją
mnie te po wie ści, któ rych nie mo gę się do wie dzieć z cze -
go lu dzie ży ją. Je śli ktoś uwa ża, że moż na to po mi nąć, to
ca ły kre owa ny przez nie go świat jest po dej rza ny, bo to
z cze go lu dzie ży ją, wy wie ra za sad ni czy wpływ na wszyst -
kie ich za cho wa nia.

to masz Bąk – ur. w 1991 r. w to ma szo wie ma zwiec kim, po -
eta. dwu krot nie no mi no wa ny do na gro dy głów nej ogól -
no pol skie go kon kur su Po etyc kie go im. Jac ka Bie re zi na.
lau re at kon kur su Po etyc kie go im. kle men sa Ja nic kie go
w 2011 za pro jekt to mu „ka na da”. Po uka za niu się to mu ka -
na da otrzy mał iii na gro dę Viii ogól no pol skie go kon kur su
li te rac kie go „zło ty śro dek Po ezji” (2012) na naj lep szy po -
etyc ki de biut książ ko wy ro ku 2011 oraz wro cław ską na gro -
dę Po etyc ką si le sius 2012 za de biut ro ku. w 2017 ro ku
no mi no wa ny do na gro dy Po etyc kiej im. wi sła wy szym bor -
skiej za tom „[be ep] ge ne ra tion” i do wro cław skiej na gro dy
Po etyc kiej si le sius za tom „Uty li za cja. Pę ta miast” (2019).
miesz ka we wro cła wiu.

mi ra mar ci nów – ur. w 1985 r. w szcze cin ku, fi lo zof ka i pu -
bli cyst ka, dok tor na uk hu ma ni stycz nych w za kre sie psy cho -
lo gii Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go, ad iunkt w in sty tu cie
fi lo zo fii i so cjo lo gii Pol skiej aka de mii na uk. zaj mu je się fi lo -
zo fią psy chia trii i teo rią sza leń stwa, ze szcze gól nym uwzględ -
nie niem pol skie go dzie dzic twa.

da wid Szko ła – ur. w 1985 r. w rze szo wie, ab sol went, obec -
nie pra cow nik, in sty tu tu dzien ni kar stwa i ko mu ni ka cji spo -
łecz nej Uni wer sy te tu wro cław skie go. w 2015 r. na wy dzia le
fi lo lo gicz nym Uni wer sy te tu wro cław skie go obro nił dok to rat
na pi sa ny pod kie run kiem prof. an drze ja za wa dy pt. Po mię -
dzy fi lo zo fią a sty lem ży cia. eg zy sten cja lizm w pol skiej pro zie.

wie dzia ne po swo je mu, pre cy zyj ne – uzasadnił przyznanie
nagrody prof. Śli wiń ski, prze wod ni czą cy ka pi tu ły PNL.

Sam lau re at od bie ra jąc wyróżnienie od wo łał się do wier sza
Sta ni sła wa Ba rań cza ka i do te go, co te raz dzie je się w kra -
ju: – W pań stwie, w któ rym prze wod nią ro lę par tii prze ję ły dwie
gru py re kon struk cyj ne, w pań stwie, w któ rym or kie stra gór ni -
cza otwie ra szczyt kli ma tycz ny, a ar ty kuł 196 ko dek su kar ne go
jest osta tecz nym roz wią za niem kwe stii du cho wo ści, zmie ni ło się
tak wie le, to wszyst ko po zo sta ło bez zmian. Nie wiem, czy to ra -
do sna kon sta ta cja, ale wiersz nie mu si być ra do ścią li tyl ko.

Prof. Śli wiń ski przy znał, że każ da z trzech ksią żek no mi -
no wa nych do Na gro dy  –Sty pen dium im. Sta ni sła wa Ba rań -
cza ka na nią za słu gu je. Je go zda niem Mi ra Mar ci nów
w „Hi sto rii pol skie go sza leń stwa” wzo ro wo po łą czy ła na ukę
z li te rac ką atrak cyj no ścią, chłód ba dacz ki z tem pe ra men tem

http://uniwersyteckie.pl/
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– Od wo ła li śmy się do tra dy cji, aby ju bi le usze czcić przed mio -
tem, któ ry zo stał spe cjal nie dla te go ce lu stwo rzo ny – mó wi prof.
Piotr Kor du ba – Ja ko że zaj mu je my się teo rią sztu ki, na tu ral nym
by ło, że zwró ci li śmy się do ko le ża nek i ko le gów z Uni wer sy te tu
Ar ty stycz ne go. W hi sto rii por ce la ny fi li żan ki by ły no śni ka mi pa -
mię ci. By ły de ko ro wa ne wi do ka mi, na pi sa mi de dy ka cyj ny mi czy
por tre ta mi wy bit nych osób. Pro fe sor Ma rze na Wo liń ska zgo dzi -
ła się po pro wa dzić ten pro jekt, a Fun da cja UAM wy stą pi ła
do mia sta o tzw ma ły grant. Stwo rzy li śmy z UAP ko ope ra cję. Wy -
mie nia li śmy się do świad cze nia mi i za kre sa mi opra co wań.

– Dziś ma my do czy nie nia z fi nal nym efek tem. Prze pro wa dzi li -
śmy kon kurs pro jek to wy na uni ka to wą fi li żan kę ze spodkiem, któ -
ra mia ła ko ja rzyć się z hi sto rią In sty tu tu Hi sto rii Sztu ki.
Wpi sa li śmy ca łość w pro jekt dy dak tycz ny – mó wi
prof. Ma rze na Wo liń ska z Ka te dry De si gnu UAP 
– Stu den ci wzor nic twa, do sta jąc przy go to wa nie
teo re tycz ne ze stro ny ko le gów z IHS, roz po czę li
opra co wy wa nie kon cep cji na czy nia użyt ko we go.
Je stem pro jek tan tem ce ra mi ki, więc gwa ran to wa -
łam prze pro wa dze nie przez pro ces tech no lo gicz ny,
bo wiem przez kil ka na ście lat współ pra co wa łam
z „Cho dzie żą”. Swo ją pra cę też za czy na łam od fi li -
żan ki dla te go, że ona jest w naj bar dziej in tym nym
kon tak cie z użyt kow ni kiem. Z pro jek tu, wzo ru,
kształ tu je stem za do wo lo na. Au tor mo że być dum -
ny, bo wdro że nie pro jek tu na II ro ku stu diów trud -
no na zwać ina czej niż suk ce sem.

– Szu ka nie for my by ło dość kło po tli we. W pew nym
mo men cie, prze glą da jąc in for ma cje o IHS, na tkną łem

się na sie dzi bę In sty tu tu Col le gium No vum. To był,
mo im zda niem, do bry kie ru nek. Wpa so wać mo -
der ni stycz ną ar chi tek tu rę w fi li żan kę – wy ja śnia
Ja kub Garst kie wicz, stu dent II ro ku kie run ku
wzor nic two UAP i zwy cięz ca kon kur su na ju bi -
le uszo wą fi li żan kę – To by ło cen ne do świad cze -
nie: od pierw szej pro jek to wej kre ski po wy pi cie
ka wy w swo im pro jek cie.

Fi li żan ka od wo łu je się do cza sów mo der ni zmu czy li cza su, gdy
w Po zna niu po ja wi ła się hi sto ria sztu ki – mó wi prof. Kor du ba. –
Zo sta ło to świet nie uchwy co ne przez wy ko naw cę pro jek tu. Cie szę
się tym bar dziej, że ra zem z in nym na szym pro jek tem, czy li opu -
bli ko wa ny mi wspo mnie nia mi Anie li Sław skiej, mo że my po wie -
dzieć, że uczci li śmy ju bi le usz na praw dę god nie.

Rok te mu w Ży ciu Uni wer sy tec kim pi sa li śmy o od na le zio nych
zdję ciach, któ re tra fi ły do pro fe so ra Kor du by. Ofia ro daw czy ni,
pa ni Elż bie ta Kwiat kow ska, nie co póź niej udo stęp ni ła też wspo -
mnie nia Anie li Sław skiej. Do ty czy ły one tzw. ob jaz dów hi sto rycz -
nych or ga ni zo wa nych przez ks. prof. Det tlof fa, za ło ży cie la
po znań skiej hi sto rii sztu ki. To z tych wspo mnień oraz oca la łych

zdjęć po wsta ła książ ka opi su ją ca ostat ni przed wo -
jen ny ob jazd na uko wy po ów cze snej Rze czy po -
spo li tej. 

– Mie li śmy z tym tro chę pro ble mów. Ne go cja -
cje trwa ły dłu go, bo wiem pa ni Sław ska za strze gła,
że pa mięt ni ki by ły two rzo ne na uży tek ro dzin -
ny – mó wi prof. Kor du ba – Osta tecz nie uda ło się
jed nak prze ko nać spad ko bier czy nię do ich upu -
blicz nie nia i je stem szczę śli wy, że mo że my dziś
wspól nie je oglą dać i czy tać. Stu den ci przed woj -
ną by li za chwy ce ni róż no rod no ścią kra jo bra zu
ar ty stycz no -et no gra ficz ne go zwie dza nych te re -
nów. Jest tu mnó stwo cie ka wo stek, a ca łość ilu -
stro wa na jest uro czy mi ry sun ka mi pa ni
Sław skiej. War to za głę bić się w tę książ kę, by le -
piej zro zu mieć tam ten świat.

Krzysz tof Smu ra

Fi li ŻaN Ka i Pa mięT NiK Na sTu le cie
stulecie UP było i nadal jest okazją do świętowania na wydziałach Uam. 

to wspólne przeżywanie ważnej daty przybiera różne formy. Jedną z bardziej odmiennych zaproponował

instytut historii sztuki, który wraz z katedrą designu Uniwersytetu artystycznego 

przeprowadził konkurs na filiżankę stulecia. i nie był to jedyny pomysł.

Projekt zrealizowano dzięki wsparciu Poznańskiego

Parku naukowo-technologicznego Fundacji UAm

od lewej prof. Piotr Korduba, jakub Garstkiewicz, prof. marzena Wolińska
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– Dzi siaj jest świę to szcze gól ne – wiel ki zjazd ab sol wen tów, ja -
kie go w hi sto rii wy dzia łu jesz cze nie by ło. Na sze spo tka nie jest
szcze gól ne rów nież dla te go, że jest zwią za ne ze stu le ciem. W ten
spo sób świę tu je my na sze wy dzia ło we, ale tak że uni wer sy tec kie
świę to – po wi tał go ści dzie kan WPiA prof. Ro man Bu dzi now ski,
przy po mi na jąc rów nież, że do tych czas mu ry te go wy dzia łu opu -
ści ło 46 ty się cy stu den tów.

Rek tor UAM prof. An drzej Le sic ki
pod kre ślił zna cze nie wy dzia łu dla uni -
wer sy te tu, któ re go zna mie ni tość zwią za -
na jest m.in. z ab sol wen ta mi. Za sia da ją
oni w naj bar dziej pre sti żo wych gre -
miach – na uko wych, po li tycz nych, eko -
no micz nych, praw ni czych; są wśród nich
rów nież ar ty ści, bę dą cy au to ry te ta mi
w świe cie kul tu ry i sztu ki.

Spo tka nie umie jęt nie łą czy ło po wa gę
z hu mo rem. W czę ści nie ofi cjal nej prof.
Bu dzi now ski, już nie ja ko dzie kan, ale
ab sol went rocz ni ka 1972 w du chu zjaz -
do wym wspo mi nał stu denc kie la ta. Za nu cił na wet pio sen kę wy -
my ślo ną przez je go rocz nik i śpie wa ną na me lo dię „Hej so ko ły”,
któ ra idzie tak: „Pra wo że śmy stu dio wa li i uczy li i ko cha li. Te raz
po ra je wspo mi nać, gdyż na de szła wspo mnień chwi la”. – Nie gdyś,
przed wie lo ma la ty, spo tka nia od by wa ły się w sa li XVII w Col le -
gium Mi nus, mie li śmy tam po waż ne wy kła dy – wspo mi nał pro -
fe sor – Przez dłu gie la ta w po wie trzu uno sił się kurz hi sto rii
z ra cji bie żą cych re mon tów, a na pul pi tach moż na by ło prze czy -
tać róż ne no tat ki mniej lub bar dziej na uko we. Ci my ślą cy o prze -
szło ści pi sa li: „Ko cham Ewę”, a ko le dzy do pi sy wa li: „Ja też bym
się z nią po ko chał”. Dzi siaj spo ty ka my się już w no wym, pięk nym
gma chu dy dak tycz nym. Trud no tu pi sać na pul pi tach – są
za twar de.

W pa mię ci wie lu osób szcze gól nie ży wo za pi sa ła się po stać
prof. Zyg mun ta Ziem biń skie go. Pierw sze wspo mnie nie o nim,
ja kie za cho wa ła prof. Sła wo mi ra Wron kow ska -Jaś kie wicz to kie -
dy pod czas eg za mi nów wstęp nych zo ba czy ła wy so kie go, szczu -
płe go męż czy znę. Szedł on ko ry ta rzem wy dzia łu z cy no wym
wia drem w dło ni i roz da wał chłod ną wo dę umę czo nym upa łem
kan dy da tom. Wszy scy pi li z jed ne go kub ka. Uczo ny był też men -
to rem Fi li pa Ba jo na. Re ży ser do dziś, spo glą da jąc na Col le gium

Iu ri di cum, szu ka wzro kiem trzech okie nek. Tam mie ścił się ga -
bi net prof. Ziem biń skie go, w któ rym Ba jon –stu dent spę dził du -
żo cza su.

– Za wsze mó wił jed ną rzecz: „Pa mię taj Fi lip, nic nie za stą pi
do brej szko ły pod sta wo wej”. Jak przy sze dłem na pra wo, by łem
pod wra że niem bar dzo wy so kie go in te lek tu al ne go po zio mu wy -

kła da ją cych, a by łem dość oczy ta ny. To
mnie za sko czy ło, tym bar dziej, że przy -
ję to nas trzy stu pięć dzie się ciu na rok,
a mia łem wra że nie, że je stem na eli tar nej
uczel ni. 

Jan A.P. Kacz ma rek łą czył stu dio wa nie
ze współ pra cą z Te atrem Ósme go Dnia.
W re zul ta cie skoń czył pra wo po 6 la -
tach. – Bar dzo od po wie dzial nie i z wiel -
kim wy sił kiem sta ra łem się uni kać
prze cią żeń. Wcze śnie od kry łem też
praw dę: że by po głę bić stu dia trze ba stu -
dio wać dłu żej – 4 la ta to zbyt po śpiesz ny
tryb. Ofi cjal nie mó wię, że by łem przed -

mio tem ba dań ko smi tów – za bie ra li mnie, a po tem zwra ca li. 
Pre mier Han na Su choc ka, któ ra mi mo cho ro by gar dła do tar ła

na zjazd, co jest do wo dem wy jąt ko wej mi ło ści do wy dzia łu,
wspo mi na ła m.in. bu dy nek Col le gium Iu ri di cum przy Św. Mar -
ci nie. – Nie by ło mnie tam przez wie le lat, a jak wró ci łam i we -
szłam do środ ka, po czu łam się bar dzo mło do. Do mo men tu,
kie dy mu sia łam wbiec po scho dach na II pię tro. Wte dy zro zu -
mia łam róż ni cę… Na to miast je śli cho dzi o wnę trze – nic się nie
zmie ni ło. Te sa me wy kła dzi ny, gu mo lit, za ma lo wa ne na bia ło
okna przy na szej ka te drze. Win da bar dzo by się przy da ła, zwłasz -
cza dla ab sol wen tów, któ rzy chcie li by zwie dzić Iu ri di cum.

Zna ni ab sol wen ci, rów nież ci, któ rzy nie prak ty ku ją pra wa, wy -
so ko oce nia ją zdo by te wy kształ ce nie. Wie dza i umie jęt no ści praw -
ni cze przy da ją się za rów no przy pod pi sy wa niu kon trak tów
w Hol ly wo od, jak i przy two rze niu fil mów. – Pra wo to jest pe wien
spo sób my śle nia, wy cią ga nie wnio sków. Naj pierw jest wy da rze -
nie i re ży ser mu si dojść do te go, co ono na praw dę zna czy i czy się
me ta fo ry zu je. To jest pe wien ro dzaj my śle nia od ogó łu do szcze -
gó łu. Moi ko le dzy, któ rzy koń czy li eko no mię, zwy kle szli od szcze -
gó łu do ogó łu – i zwy kle pa da li – pod su mo wał Fi lip Ba jon.

ewa Ko na rzew ska -mi cha lak

PRa Wo To jesT sPo sÓb my śle Nia
wydział Prawa i administracji świętował 100-lecie istnienia organizując zjazd absolwentek i absolwentów.

na spotkanie stawili się wybitni absolwenci: kompozytor Jan a.P. kaczmarek, reżyser filip Bajon, 

premier hanna suchocka i sędzia trybunału konstytucyjnego sławomira wronkowska-Jaśkiewicz.
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na uro czy sto ści rocz ni co we po wo ła -
nia Ka te dry Fi lo lo gii Ro mań skiej
do Col le gium Mi nus zje cha li na -

ukow cy z kra ju, Fran cji, Nie miec, Ru mu -
nii i Hisz pa nii. Spo tka nie otwo rzy ła
pro rek tor ka UAM prof. Be ata Mi ko łaj -
czyk: – Ja ko ko le żan ka z wy dzia łu chcia ła -
bym ży czyć Pań stwu  pięk nych lat pra cy
przed so bą, wspa nia łych wy ni ków ba dań
na uko wych, ogro mu za an ga żo wa nych stu -
den tów, roz wo ju ro ma ni sty ki w jej róż nych
aspek tach, a nam wszyst kim sa tys fak cji
i szczę ścia. Prof. Mi ko łaj czyk od czy ta ła list
gra tu la cyj ny rek to ra UAM, prof. An drze ja Le sic kie go.

Prof. Ma ciej Kar piń ski, Dziekan Wy dzia łu Neo fi lo lo gii
w opty mi stycz nych bar wach wi dzi przy szłość in sty tu tu, w któ -
rym pra cu je wie le bar dzo zdol nych dok to ran tek i dok to ran -
tów bę dą cych na dzie ją ca łe go wy dzia łu. – Chciał bym
pod kre ślić, że In sty tut Fi lo lo gii Ro mań skiej jest jed nym z na -

uko wych fi la rów na sze go wy dzia łu. Je śli
cho dzi o pa ra me try to naj sil niej szy in sty -
tut – po wie dział.

Dy rek tor In sty tu tu Fi lo lo gii Ro mań skiej
prof. Mi ro sław Lo ba przy po mniał hi sto rię
ro ma ni sty ki w Po zna niu i za sta na wiał się,
w ja kim kie run ku bę dzie się roz wi ja -
ła. – O przy szło ści za de cy du ją na sze dzia -
ła nia, na mięt no ści i ma rze nia.  My,
fi lo lo dzy z krę gu ję zy ków ro mań skich,
mu si my po zo stać wier ni fi lo lo gii w sen sie,
ja ki na dał jej wło ski re ne sans; po win ni śmy
do cie rać do zna czeń słów, od sła niać  ich

bo gac two, tłu ma czyć je cią gle na no wo.
Je den z wy kła dów ju bi le uszo wych wy gło sił prof. Jef frey Ri -

chards. Był on po świę co ny ro ma ni ście Jó ze fo wi Mo raw skie mu,
pro fe so ro wi Uni wer sy te tu Po znań skie go. Oprócz na ukow ców
w spo tka niu uczest ni czyli dy plo ma ci z Am ba sa dy Fran cji oraz
Am ba sa dy Hisz pa nii. ewa Ko na rzew ska -mi cha lak

PozNańsKa RomaNisTyKa ma 100 laT
– o przyszłości zadecydują nasze działania, namiętności i marzenia. my, filolodzy z kręgu języków

romańskich musimy pozostać wierni filologii w sensie, jaki nadał jej włoski renesans, powinniśmy docierać

do znaczeń słów, odsłaniać ich bogactwo, tłumaczyć je ciągle na nowo – powiedział dyrektor instytutu

filologii romańskiej, prof. mirosław loba na uroczystości 100-lecia poznańskiej romanistyki.
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– Cie szy my się, że Pań stwo ze chcie li -
ście się spo tkać z na mi, z tym no wym bu -
dyn kiem i przede wszyst kim z hi sto rią,
z któ rą pod trzy mu je cie kon takt – po wi -
tał ze bra nych dy rek tor In sty tu tu Hi sto -
rii, prof. Jó zef Do bosz. 

Pro wa dzą cy spo tka nie prof. Ra fał Do -
bek, je den z or ga ni za to rów Dnia Ab sol -
wen ta, we zwał ze bra nych do uczcze nia
mi nu tą ci szy zmar łych nie daw no pra -
cow ni ków in sty tu tu: prof. Ma cie ja Ser -
wań skie go, dr. Mar ci na Gra ba na i dr
An ny Bit ner -No wak.

Prof. Da nu ta Ko niecz ka -Śli wiń ska, wi ce dy rek tor ds. dy -
dak tycz nych, za chę ca ła ab sol wen tów do częst szych wi zyt
i kon tak to wa nia się z na ukow ca mi. – Dla na szych ab sol wen -
tów drzwi są za wsze otwar te. Dla nas są waż ni nie tyl ko stu -
den ci, ale rów nież ci, któ rzy ukoń czy li stu dia i po ka zu ją, że
hi sto ryk za wsze się od naj dzie i speł nia wy so kie stan dar dy.

Pierw szy wy kład („Zna cze nie wy kształ ce nia w sta ro żyt nej
Gre cji i Bi zan cjum”) wy gło sił dzie kan Wy dzia łu Hi sto rycz ne -

go, prof. Ka zi mierz Il ski. Cy tu jąc frag ment
ar ty ku łu prof. Ste fa na Kie nie wi cza z 1947
ro ku o śmier ci cy wi li za cji, od niósł się
do cza sów współ cze snych: – W chwi li wiel -
kich re form, któ re do ty ka ją rów nież uni -
wer sy tet, są dzę, że śmierć pew nej
cy wi li za cji po prze dzo na by ła śmier cią uni -
wer sy te tu. Ape lu ję do so li dar no ści wszyst -
kich ab sol wen tów, dla te go że bez moc ne go
wspar cia dla idei uni wer sy te tu przyj dą biz -
nes me ni, któ rzy za mie nią go w kor po ra cję.
Uni wer sy tet przej dzie do hi sto rii. Jak trup.

Z re fe ra tem o uni wer sy te cie w Mar -
cu 1968 wy stą pił prof. Sta ni sław Jan ko wiak, na to miast w de -
ba cie „Wiel ko pol ski etos w XIX i XX wie ku” uczest ni czy li prof.
Ta de usz Ja nic ki, prof. Prze my sław Ma tu sik oraz prof. Da mian
Szym czak. Ab sol wen ci wzię li udział w róż no rod nych warsz -
ta tach, mo gli rów nież ko rzy stać z do dat ko wych atrak cji m.in.
po ka zu fil mów hi sto rycz nych, po ka zu grup re kon struk cyj -
nych, z sa lo nu gier plan szo wych i wy prze da ży ksią żek.

ewa Ko na rzew ska -mi cha lak

hi sTo Ry cy sPo TKa li się Po la Tach
dzień absolwenta instytutu historii Uam był czasem wspólnego wspominania, wymiany poglądów

i spotkania historyków z różnych roczników. absolwenci przypomnieli sobie studenckie lata, 

uczestnicząc w wykładach i specjalistycznych warsztatach.
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l ech Ra czak uro dził się w 1946
ro ku w Po zna niu. To w na szym
mie ście w 1964 ro ku za ło żył te -

atr stu denc ki pod na zwą Stu denc ki
Te atr Po ezji Ósme go Dnia. Jest lau -
re atem wie lu na gród, a w trak cie
swo je go za wo do we go ży cia peł nił
funk cje mię dzy in ny mi dy rek to ra
Te atru Pol skie go oraz dy rek to ra
Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu Te -
atral ne go Mal ta. Łącz nie wy re ży se -
ro wał oko ło 70 przed sta wień. Jest
au to rem sce na riu szy więk szo ści
z nich.

Uro czy stość od by ła się w ga bi ne -
cie rek to ra. Lau da cję wy gło sił prof. To masz Mi zer kie wicz, dzie -
kan Wy dzia łu Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej. – Bo gat szy
od le gen dy. Tak po wie dzia no kie dyś o Ada mie Mic kie wi czu – za -
czął prze mó wie nie prof. Mi zer kie wicz – Ta kim jest rów nież Lech
Ra czak dla wszyst kich lu dzi kul tu ry. Lu dzi te atru. On sam pi sał
kie dyś w swo im kwe stio na riu szu oso bo wym, że oprócz te go, że
ma za wód wy uczo ny  na uczy ciel ję zy ka pol skie go, to za wód wy -
ko ny wa ny okre ślił sło wem,, ka ta stro fi sta”„.

Lau da tor pod kre ślił ro lę ja ką Lech Ra czak ode grał i od gry wa
na współ cze snej sce nie te atral nej, a szcze gól nie w ra mach Te atru
Ósme go Dnia. –  Jak pań stwo wie cie, na zwa nie wzię ła się przy -

pad ko wo. To Gał czyń ski po wie dział
kie dyś, że Pan Bóg siód me go dnia
od po czął, a ósme go stwo rzył te -
atr – mó wił prof. Mi zer kie wicz
i wspo mniał szcze gól nie okres lat 70.
i 80. – To był czas, gdy na uni wer sy -
te cie obok sie bie dzia ła li Ba rań czak,
Bal ce rzan i Ra czak. To od nich uczy -
li śmy się, jak być Po la ka mi. Po tem
by ła Mal ta i wspa nia łe przed sta wie -
nia ple ne ro we, któ rych by nie by ło,
gdy by nie ze spół Le cha Ra cza ka. Za -
rwa ne no ce nad je zio rem i spek ta kle,
któ re na za wsze za pa dły nam w pa -
mięć. Spek ta kle, na któ re przy cho -

dzi ło wię cej lu dzi niż na me cze Le cha Po znań.
Rek tor An drzej Le sic ki dzię ku jąc za do ko na nia i sła wę, ja ką

ob da rzył uni wer sy tet ob da ro wa ny, prze ka zał mu pa miąt ko wy
me dal, któ ry wcze śniej ode bra li mię dzy in ny mi Adam Mich nik,
prof. An drzej Le goc ki czy Woj ciech Nen twig. – Jest to dla mnie
wy róż nie nie rów no waż ne z ty mi, któ re otrzy ma łem od Pre zy den -
ta RP – przy znał ob da ro wa ny – Tym bar dziej je stem za sko czo ny,
bo prze cież ja ko stu dent za zna łem nie tyl ko chwil wznio słych, ale
i po zna łem smak ocen nie do sta tecz nych czy se sji po praw ko wych.

Krzysz tof Smu ra

Ka Ta sTRo Fi sTa z ReK ToR sKim me Da lem
lech raczak, współzałożyciel teatru ósmego dnia, reżyser teatralny i teatrolog 

został kolejnym laureatem medalu alumno Bene merenti wręczanym przez rektora Uam. 

medal od 2016 roku jest przyznawany wybitnym absolwentom Uam. 

ce lem Kon gre su by ła in au gu ra cja
dzia łal no ści Pol skie go To wa rzy stwa
Ko re ani stycz ne go w Pol sce, któ re ma

za za da nie utwo rze nie plat for my współ pra -
cy i in te gra cji aka de mic kiej wśród wy kła -
dow ców, stu den tów i dok to ran tów oraz
po pu la ry za cja stu diów ko re ani stycz nych
w Pol sce. – Ini cja ty wa Kon gre su po wsta ła
w ze szłym ro ku, kie dy po wo ła li śmy do ży -
cia Pol skie To wa rzy stwo Ko re ani stycz ne.
W tym ro ku chcie li śmy stwo rzyć plat for mę
dla wszyst kich ko re ani stów, któ rzy zaj mu ją
się Pół wy spem Ko re ań skim w Pol sce – mó wi dr Pa weł Ki da. 

Pod czas in au gu ra cji głos za bra ła am ba sa dor Re pu bli ki Ko rei
w Pol sce Sun Mi ra, któ ra pod kre śli ła jak waż ne są sto sun ki mię -

dzy Pol ską a Ko reą. – Ce le bru je my 30 lat
współ pra cy dy plo ma tycz nej. Je ste śmy stra -
te gicz ny mi part ne ra mi. Cie szy mnie, że
Ko rea jest jed nym z azja tyc kich kra jów,
któ re ma ją part ner stwo stra te gicz ne z Pol -
ską – mó wi ła.  

W trak cie kon fe ren cji dys ku to wa no m.in.
o lin gwi sty ce i li te ra tu rze, hi sto rii Ko rei, po -
li ty ce ją dro wej Pół wy spu Ko re ań skie go, czy
pro ble mie bez pie czeń stwa tam tej szych re -
gio nów. Uczest ni cy mo gli rów nież zo ba czyć
tra dy cyj ne tań ce z wa chla rza mi i wy stę py

ze spo łów K -POP w wy ko na niu stu den tek fi lo lo gii ko re ań skiej oraz
gru py Scho ol of Dan ce Plus.

(ja ghal)

KoN gRes Ko Re aNi sTycz Ny za Na mi
Uam pod koniec kwietnia był gospodarzem i ogólnopolskiego kongresu koreanistycznego.

organizatorami byli zakład filologii koreańskiej Uam i klub koreanistów hwangsae. Patronat honorowy

nad wydarzeniem objęła ambasada republiki korei Południowej w Polsce.
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po nad 20 zgło szeń wpły nę ło do ka pi -
tu ły kon kur so wej w te go rocz nej
edy cji uczel nia ne go kon kur su

na Pro jekt Bu dże to wy Ko wa dło 2.0. Aby
wziąć udział, wy star czy ło stwo rzyć pro -
jekt kul tu ral ny, na uko wy, spor to wy czy
pro ja ko ścio wy, któ ry wy róż niał się no wo -
ścią. W kon kur sie mógł wziąć udział każ -
dy stu dent, dok to rant czy pra cow nik
na szej uczel ni. 

– W tym ro ku do kon kur su zgło szo -
no 26 pro jek tów. Przy wy bo rze kie ro wa -
li śmy się głów nie tym, co no we go one
wno szą. Zwra ca li śmy rów nież uwa gę
na kosz to ry sy przed sta wio nych po my -
słów  – mó wi ła Mag da le na Adam czak,
ko or dy na tor kon kur su. Kon kurs or ga ni zo wa ny był pod pa tro -
na tem prorektorki UAM, prof. Bo gu mi ły Ka niew skiej.

– Gra tu lu ję wszyst kim, któ rzy otrzy ma li do fi nan so wa nie.
Kon ku ren cja w tym ro ku by ła bar dzo du ża. Wszyst kie pro jek -
ty by ły cie ka we i bar dziej uroz ma ico ne niż w ro ku ubie głym.
Mie li śmy spo ry pro blem, aby wy brać tę sió dem kę  – pod kre -
śla ła prof. Ka niew ska. 

Ka pi tu ła kon kur so wa wy bra ła sie dem naj lep szych po my -
słów, któ re otrzy ma ły do fi nan so wa nie oraz pa tro nat Sa mo -

rzą du Stu den tów UAM. Zwy cię skie pro jek ty to  UHELP, I kto
tu osza lał?, II Fo rum Dzie ka na tów UAM, Po ra na Se nio ra, ON
SPORT II, Co Ty wiesz o se kwen cjo no wa niu? Izo la cja to pod -
sta wa!, Wam pi ria da. 

– Bar dzo się cie szy my, że po raz ko lej ny na sze pro jek ty
wzbu dza ją za in te re so wa nie i po trze bę re ali za cji – pod kre śla li
człon ko wie Zrze sze nia Stu den tów Nie peł no spraw nych UAM
„Ad Astra”, au to rzy pro jek tów „ON SPORT II” i „Kto tu osza -
lał?”. (ja ghal)

sie Dem Ko Wa Deł
w sa li se na tu wrę czo no na gro dy zwy cięz com wio sen nej edy cji kon kur su ko wa dło 2.0.  

or ga ni za to rem przed się wzię cia był Par la ment sa mo rzą du stu den tów Uam.

uro czy stość wrę cze nia sty pen diów od by ła się 13 ma ja
w Au li Lu brań skie go. Stu den ci otrzy ma li je za bar dzo
do bre wy ni ki w na uce, wy bit ne osią gnię cia na uko we

oraz ak tyw ność na rzecz uni wer sy te tu. Uwzględ nio na zo sta -
ła rów nież sy tu acja ma te rial na kan dy da tów.

– Od 20 lat przy zna je my wspól nie Sty pen dia im. dr. Ja na Kul -
czy ka. Są to sty pen dia prze zna czo ne dla czwor ga stu den tów
i czwor ga dok to ran tów na sze go uni wer sy te tu. Na to miast po raz
pią ty przy zna je my sty pen dia dla na szych wspa nia łych stu den tów,

któ rzy przy je cha li do nas z Ukra iny. Jest to dla nas bar dzo sym -
bo licz ny, bar dzo zna czą cy gest. Stu den ci z Ukra iny przy jeż dża ją
do nas licz nie i cie szy my się, że dzię ki Fun da cji UAM mo że my
w spo sób sym bo licz ny – i nie tyl ko – ich uho no ro wać – pod kre -
śla ła prof. Be ata Mi ko łaj czyk, prorektorka UAM. 

Ka pi tu ła sty pen diów przy zna ła jed no ra zo we sty pen dia
w wy so ko ści 3000 zł. Bę dzie je wy pła cać Fun da cja UAM,
w ra mach któ rej dzia ła Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo -
gicz ny.  (ja ghal)

sTu DeN ci z uKRa iNy ze sTy PeN Dia mi
Pięć dzie się cio ro stu den tów z Ukra iny otrzy ma ło sty pen dia im. dr. Ja na kul czy ka. 
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w y da rze nie, któ re go ideą jest m.in.
wy ra że nie mło dych przez sztu kę,
nie mo gło się obejść bez for te pia -

nu w pło mie niach. –To nic no we go, ale jest
spek ta ku lar ne. Stu den ci cią gle o to py ta li,
więc i tym ra zem for te pian za pło nął – po -
wie dzia ły or ga ni za tor ki. 

Pod pa lił go ta jem ni czy męż czy zna w bie -
li, któ re mu to wa rzy szył mu zy kant i śpie wak
Ja cek Ha łas z ro dzi ną. Tak się zło ży ło, że
wła śnie mu zy ka ode grała zna czą cą ro lę
w fe sti wa lu.

– Tę edy cję wy róż nia ją kon cer ty praw dzi -
wych ka pel – roc ko wej i elek tro nicz nej. W koń -
cu na Kam pu sie Ogro dy sta nę ła praw dzi wa
sce na, na któ rej za gra ły ze spo ły. Mam wra -
że nie, że wszyst ko, co za war li śmy w pro gra -
mie, jest na swój spo sób wy jąt ko we  – uwa ża
Zu za Bor kow ska.

W ju bi le uszo wym pro gra mie zna lazł się
też m.in.  stand -up, si lent di sco, grill, gry
i warsz ta ty (np. two rze nia la su w sło iku, ro bie nia my de łek,
ma lo wa nia eko to reb), LARP (Li ve Ac tion Ro le -Play ing) oraz
Ga la Zło te go Ser ca Pe da go ga. 

Wy da rze nie ofi cjal nie otwo rzył rek tor UAM prof. An drzej
Le sic ki pod czas wer ni sa żu wy sta wy, na któ rej moż na było
po dzi wiać fo to gra fie pod su mo wu ją ce hi sto rię Kul mi na cji

oraz dzie ła pla stycz ne wy ko na ne przez wy kła dow ców (m.in.
prof. Ję drze ja Stę pa ka z WSE ob cho dzą ce go 40-le cie pra cy
twór czej) i stu den tów.

Fe sti wal Kul tu ry Stu den tów Kul mi na cje zor ga ni zo wa ły
Ra dy Sa mo rzą du Stu den tów WNS i WSE.

ewa Ko na rzew ska -mi cha lak

Kul mi Na cje W Roz mia Rze XD
tegorocznemu festiwalowi studentów kulminacje na szamarzewie przyświeca hasło „xd”. 

– x oznacza 10, a d – działalność czyli 10 lat naszej działalności przy festiwalu. wybraliśmy akurat takie

hasło, żeby zachować młodzieżowy wydźwięk imprezy. to trochę żartobliwe podkreślenie, że festiwal robią

studenci dla studentów – wyjaśniają organizatorki, dwie zuzy – Borkowska i kaczmarek.
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FeStyn rodzinny znóW PrzyciąGnął tłUmy WielKie GriloWAnie

W sobotę odbył się Festyn rodzinny UAm. Kolejny raz uczelnia zaprosiła na festyn

swoich pracowników, także emerytowanych i doktorantów z rodzinami. organizatorzy

jak co roku zapewnili dobrą zabawę. nam udało się złapać radosne chwile i dobrą

zabawę.

Przez dwa dni na Kampusie morasko królowała muzyka i grillowana

kiełbasa. Setki studentów powracających z długiego weekendu

majowego kierowało swoje pierwsze kroki na Kampus morasko, by

przez dwa dni celebrować smaki wiosny, muzykę, przyjaźń.
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Ponad 11 tys. zawodników biegło w 12. PKo Poznań Półmaratonie. 
Pierwszym Polakiem na mecie był Krystian zalewski
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– Przy znam, że pra cu jąc nad pro gra mem ob cho dów stu le -
cia za kła da li śmy, że bieg, o któ rym mó wi my, bę dzie osob nym
bie giem na uli cach Po zna nia. Jed nak bio rąc pod uwa gę to, że
tych bie gów jest już spo ro, a każ dy z nich jest ja kimś pro ble -
mem dla miesz kań ców, któ rzy do świad cza ją za mknię tych
ulic, z du żym za do wo le niem przy ję li śmy za pro sze nie mia sta,
aby przy łą czyć się do pół ma ra to nu – mó wił pro rek tor UAM
prof. Ta de usz Wal las.

Uczest ni cy bie gu otrzy ma li w pa kie tach star to wych ulot ki
po ka zu ją ce hi sto rię uni wer sy te tu po znań skie go. Na tra sie bie -
gu po ja wi ło się rów nież 100 stu den tów, któ rzy trzy ma li ta -
blicz ki z waż ny mi da ta mi hi sto rii. 

To wy da rze nie nie by ło je dy nym spor to wym ak cen tem ob -
cho dów ju bi le uszu. Ósme go ma ja od był się tra dy cyj ny Dzień
Spor tu. W je go ra mach na Mo ra sku kil ka ty się cy stu den tek
i stu den tów ak tyw nie uczest ni czy ło w przy go to wa nych dla nich
licz nych atrak cjach i kon ku ren cjach spor to wych. Po nad to od -
był się ma ra ton jo gi i fit nes su. W tym ro ku z oka zji ju bi le uszu
wy da rze nie mia ło cha rak ter wy jąt ko wy, bo wiem uczest ni czy -
ły w nim czte ry uczel nie: UAM, UP, UMP oraz AWF. 

Ju bi le uszo wy Dzień Spor tu roz po czął się o godz. 9:00. Tra -
dy cyj nie na gro dzo no naj lep szych spor tow ców za osią gnię cia
i re pre zen ta cję uni wer sy te tów w roz gryw kach na szcze blu kra -
jo wym i mię dzy na ro do wym. Po tem po mię dzy uczel nia mi, któ -

oD PÓł ma Ra To Nu Po olim Pij sKą ga lę
14 kwietnia wystartował  „12. Pko Poznań Półmaraton”. w tym roku jednym z biegów towarzyszących był

„Półmaraton 100-lecia Uniwersytetu Poznańskiego”. Udział w nim był więc okazją, aby „na sportowo”

uczestniczyć w obchodach tego jubileuszu.
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UAm w zawodach w przeciąganiu liny był bezkonkurencyjny
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re przy bra ły swo je bar wy, ro ze gra no re tro gry.  Do naj bar dziej
emo cjo nu ją cych na le ża ło prze cią ga nie li ny oraz tzw. pier ście -
niów ka, po le ga ją ca na prze rzu ce niu pił ki obu rącz, że by prze -
ciw nik jej nie zła pał, a pił ka spa dła na wy zna czo ne po le gry.

Te go sa me go dnia w au li WNGiG od by ła się uro czy stość
po świę co na ju bi le uszo wi w aspek cie spor to wym. Go ści po -
wi tał rek tor AWF, prof. Da riusz Wie liń ski. – Obec ność olim -
pij czy ków, spor tow ców, zwal nia mnie z opo wia da nia o tym,
czym jest sport. Tę ga lę świę tu je my w spo sób szcze gól ny. To
nic no we go w na szej kul tu rze – mó wił – Dzię ku je my wy bit -
nym stu den tom i ab sol wen tom. Dzię ku je my za me da le i re -
kor dy. Ten wie czór jest po dzię ko wa niem za wa szą pra cę. To
wy je ste ście dziś Le oni da sa mi z Ro dos.

Spo ro cie ka wych fak tów zna la zło się w prze mó wie niu prof.
Ry szar da Wry ka, znaw cy spor tu stu denc kie go, któ ry przy po -
mniał hi sto rię spor tu aka de mic kie go w Po zna niu oraz naj waż -
niej sze na zwi ska i do ko na nia spor tow ców. – 225 po zna nia ków
star to wa ło w olim pia dach od 1924 ro ku, a 38 na le ża ło
do AZS – mó wił prof. Wryk – Na uczel niach po znań skich stu -
dio wa ło 108 olim pij czy ków.

Po prze mó wie niu wrę czo no me da le. Otrzy ma li je wy bit ni
spor tow cy i tre ne rzy z każ dej uczel ni. Uro czy stość by ła też
oka zją do wrę cze nia na gród i pu cha rów w kil ku ka te go riach
dla zwy cięz ców Pół ma ra to nu Stu le cia Uni wer sy te tu Po znań -
skie go. (ja ghal, kris)

Podczas Gali Sportu uhonorowano triumfatorów w kategoriach: student i doktorant; pracownik; absolwent lub przyjaciel UAm
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fot. marcin kołodzieJczyk / stUdio filmowe Uam
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